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POLITYKA AMERYKAŃSKIEGO.

LONDYN, 25.11. Wp1 ywowy członek 
partji republikańskiej ;i zipany polityk. 
Butler, który jest prezydentem uiniiwer-’ 
eyitetu Columibla, wystąpił .wozoiaj z de 
kiłairw"ją, dómagajiącą się włroęizęwia 
•pir&ez rząd St. Zjedn. ć-ipiaity- wierzytol- 
iroiścii europejskich. Butler ipii;c<ponin jc wa- 
razie prolongatę półroczną. ' stwierdza 
jąicyiiiż łikwiiiclae ją.,długów .w-ójc.piiyeli by­
łaby dobrodziejstwem dla-, dlużiwików i 
wierzycieli.

GIób Buli era jest nara.ziie -głosem odo­
sobniony ni.' Może być jednąk trak to war 
my jako pierwszy sygnał otrzeźwi: on'i'3 
w Stadach Zjedińoczionych.

PO ODMOWIE HOOYERA
ROZGORYCZENIE WŚRÓD DŁUŻNIKÓW.

PARYŻ, 25.11. Sitiainowiiisko Ameryki w 
sprawie długów jest nadal przedmiotem 
ożywionych komenitarzy w kolach poli­
tycznych. ,,Joumal“ donosi z W>aiSiżyinig- 
tonu, iż minister skairbu Milills usiłował 
nakłonić prezydenta Hooveria do u- 
stępisitw na. .rzecz Amgliji. Tem należy tlu- 
iniaczyć, iż (nota- rządu St. Zjedm. iwireczo- 
na była aimlbaisadoro-wii angielskiemu o 6 
godzin później, niiż •ambasadorowi fran- 
cuiskieimu.

„Petit. Pairisiien." w telegramie iz Wa­
szyngtonu stwierdizia-, iż stjainowdfiiko^ FIoo- 
ver;a umożliwia prowadzenie poufnych 
irokowań, które łatwiej mogą doprowa­
dzić dio por o.zu mienia, niż jednostronne 
propozycje Hooyera.

„Ere Nouvel;le“ drukuje deklarację 
premjera Herniota, który stwierdza, iż 
„non possu-muis44 Ameryki stawia w trud­
nej sytuacji .nietylko Francję, ale także 
inne państwa europejskie. Obecnie roz- 
pocizinie się okres' nowych rokowań mię­
dzy Firancją i Ameryką oraz Francją i 
Anglją. Dopiero po zakończeniu tych ro­
kowań rząd będzie mógł wyjaśnić siwe 
stanowisko. W każdym razie sytuacja 
jest bardzo poważna.

LONDYN, 25.11. Rząd angielski na 
dizisi-ejszem posiedzeniu rozpatrywać bę­
dzie sytuację, wynikającą z odmowy 
.rządu St. Zjedn. w sprawie odroczenia 
spliaty długów wojennych. W angieb 
skich kołaich parlamentarnych wyrażane 
jest przekonanie, iż stanowisko Ameryki 
zagraża traktatowi lozańskiemu. Jeżeli 
Ameryka trwać będzie nadlał przy siwym 
uporze, wówczas można- priz-ewidywiaić, 
iż wiznówiona zois tanie z po-w rotom, spra­
wa rewizji dotychcziaś-o-wiych układów w 
sprawie odszkodowań i długów .euro­
pejskich.

DEPRESJA W PARLAMENCIE 
FRANCUSKIM.

•PARYŻ, 25.11. Były minister skarbu, 
Flandin, oświadczył w kuluarach Izby, 
że w historji nie było jeszcze wypadku, 
żeby państwo wiierzycielskie odmówiło 
m-oratorjum państwu dłużniczemu.

Brutalna odmowa Ameryki zrobiła 
tem silniejsze wrażenie, że nadeszła aku­
rat w dniu odsłonięcia pomnika Clemen­
ceau, czyli uroczystości, związanej ze 
wspomnieniami wspólnego zwycięstwa. 
To też w kuluarach Izby panował na­
strój podniecony, rozmowy obracały się 
jedynie dokoła sprawy długów.

Sytuacja przedstawia się trwożnie. Od­
mowa Ameryki zmusza Francję do wpła­
cenia pół miljąrda franków dnia 15 gru­
dnia. Rząd będzie zmuszony uzyskać na 
to zgodę parlamentu. Otóż parlament je-

dnomyślnie odmówi i wtedy nastąpi dy­
misja rządu.

Jednocześnie przestają istnieć układy 
lozańskie, natomiast zmartwychwistają 
zobowiązania Niemiec z tytułu planu 
Younga, oczywiście teoretycznie.

„Bulletin Quotidien4; przypomina wszy­
stkie rozczarowania Francji, począwszy 
od Wilsona i paktu reńskiego, skończyw­
szy zaś na Hooyerze i jego presji w kie­
runku likwidacji zobowiązań niemiec­
kich, oraz w kierunku rozbrojenia Fran­
cji. „Biulletin44 zwraca tiwagę, ze~Hoóver 
odrzucając wszelką łączność między ac 
bo wiązaniami zwycięzców wobec Ame­
ryki a zobowiązaniami Niemiec wobec 
zwycięzców, podkreśla natomiast zwią­
zek, istniejący między sprawą długów, 
a sprawą rozbrojenia, ponieważ zbroje­
nia Francji stanowią — zdaniem Hoove- 
ra — główną przeszkodę w wypełnieniu 
jej zobowiązań finansowych wobec A- 
meryki. Wobec tego — stwierdza „Bu­
lletin44 — koncepcje Hooyera wspomaga­
ją propagandę w kierunku rozbrojenia 
Francji.

Cała wczorajsza prasa wieczorna na­
strojona jest na nutę największej de­
presji.

„Temps44 pisze, że Ameryka bierze na 
siebie odpowiedzialność za ruinę całego 
dzieła pacyfikacji, dokonanego w ciągu 

UROCZYSTE OTWARCIE PARLAMENTU W LONDYNIE.
Para królewska opuszcza pałac Buckingham po otwarciu parlamentu i wygłoszeniu 

przez króla mowy tronowej.

ostatnich dwu lat i oddala nieskończenie 
nadzieje reikonstrpkcji gospodarczej 
oświatą. Decyzja absurdalna, konsekwen­
cje tragiczne, perspektywa nowych za­
łamań walutowych i krachów finanso­
wych, panika na całym rynku produkcji, 
niepewność kursu dolara, dalsza zniżka 
funta, groźne komplikacje polityczne — 

^•to wrażenia, zawarte w artykule naczel­
nego redaktora miarodajnego organiu fi-

Po nieudanej próbie Hitlera
nie widać końca przesilenia rządowego.

BERLIN, 25.11. Prasa wszystkich od-
cieni politycznych wskazuje na powagę 
sytuacji, wytworzonej odprawą daną 
Hitlerowi przez Hindeńburga. Niektóre 
dzienniki demokratyczne, oraz „Kcełni- 
sche Ztg.“ wyraża przytem żal z powodu 
nie dojścia do porozumienia pomiędzy 
Hindenburgicm a Hitlerem i rozbicia się 
prób utworzenia większości parlamentar­
nej, przypisując mep»wodzen!e rokowań 
w tej sprawie nieprzejednanemu stano­
wisku Hitlera.

Centrowa „Germania44 przestrzega 
przed powrotem do dawnego rządu Pa­
pena, co równałoby się tylko wzmożeniu 
napięcia sytuacji. 

nansowego „Information44.
Indagowani w kuluarach Izby posło­

wie, należący do rozmaitych partyj, j-alh 
Lilaz Torres, Gcy, Heraud, oświadczyli 
jednomyślnie — nie płacie!

W sarkastycznym artykule w „lAberte4’ 
Bainville pisze: Francja przegrywa na 
wszystkich stołach jednocześnie.

W Genewie przewidywane jest zawie­
szenie wszystkich rozmów i negocjacyj.

„Deutsche Alłgemcine Ztg.“ twierdzi, 
że wciągnięcie hitlerowców do rządu za­
oszczędzić mogłoby grożącemu w naj­
bliższych-tygodniach daleko idącemu za­
kłóceniu ustroju konstytucyjnego, o któ- 
rem sama myśl -sprawiać musi poważną 
troskę.

„12. Ulir Blatt“ wyraża opinję, że po. 
nowie rozwiązanie Reichstagu jest nie­
uniknione, jeżeli na czele gabinetu sta­
nie znowu Papen, lub osobistość, popie­
rana jedynie przez centrum.

BERLIN. 25.11. Prezydent Hindenburg 
przyjął w ciągu dnia dzisiejszego pono­
wnie prałata Kaasa, któremu zapropono­
wał misję tworzenia gabinetu.

BERLIN, 25.11. (Tel. wl.) Prałat Kaas 
nic przyjął misji tworzenia gabinetu dla­
tego. że Hugenberg i Hitler odmówili 
współpracy. Prawdopodbnie wyniknie z 
tego nowy gabinet Papena.

Goering zwołał Reiclistag na 6 gru­
dnia popołudniu.

któremu nie udało się stworzyć gabinetu 
Rzeszy.

Proszę zgadnąć! Patrz strona 5-ta!
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DZIEJE RODU TOEPLITZÓW
Światowe wpływy żydowskiej rodziny warszawskiej

W czwartkowym numerze donieśliśmy o 1 
przejściu w ręce rodziny Toeplitzów potęż- 1 
nych zakładów fabrycznych p. f.: „Groh- i 
manna i Scheiblera“ w Łodzi. Ta sama ro- ’ 
dżina finansistów żydowskich nabyła nie- i 
dawno za pośrednictwem „Banco-Commer- i 
ciaJe*' w Medjolanie, będącym w ich posia- > 
daniu, zakłady I. K. Poznańskiego w Łodzi, i 
W ten sposób znaczna część polskiego Man- 
chestru przeszła w ręce żydowskiej rodziny > 
Toeplitzów z Warszawy.

Warszawska rodzina Toeplitzów' stanowi 1 
w chwili obecnej jeden z najmożniejszych [ 
rodów finansowych wr Europie. W" szranki i 
międzynarodowej finansjery weszła ona do­
piero w obecnem pokoleniu, któremu udało 
się wspiąć na wysokie szczeble finansowej 
potęgi, spychając w przepaść swoich kon- , 
kureniów. Dzieje tej warszawskiej rodziny, ] 
która w chwili obecnej odgrywa na terenie •' 
międzynarodowym doniosłą rolę, są bardzo ‘ 
ciekawa.

STARA ARYSTOKRACJA 
ŻYDOWSKA.

Kim są Toeplitzowie?
Rodzina ta była znana w Warszawie już 

w wieku 18-tym. Już wtedy należała ona do 
żydowskiej „arystokracji^ w Polsce. Z bie­
giem czasu warszawscy Toeplitzowie tracą 
swój majątek.

Dziadek obecnej generacji Toeplitzów, 
która zdobyła jeden z największych w świe­
cie majątków, Teodor Toeplitz, sam nie był 
zamożny, ożenił się jednak z ogromnie bo- I 
gaią pana Estrejcherówna, wnuczką Szmula 
Jakubowicza, ongiś właściciela Szmulowizny 
i Pragi. Jednakże fatalne spekulacje cukro­
we w pierwszej połowie 19 wieku, pochła­
niają cały jego majątek. To też dzieci Teo­
dora muszą własną pracą zdobywać środki 
utrzymania.

10-CIORO DZIECI.
Syn Teodora Toeplitza, Bonawentura, 

dzięki nieprzeciętnym zdolnościom, zdoby­
wa wybitne stanowisko w przemyśle. Zosta- 
je dyrektorem naczelnym fabryki Lilpopa. 
Szeroki tryb życia j ichłania jednak pokaź­
ne zyski dyrektorskie, to też i Bonawentura 
Toeplitz po śmierci swojej nie pozostawia 
pieniędzy. Przyszłe mil jony sądzonem było 
nagarnąć jego licznemu potomstwu, bowiem 
Bonawentura Toeplitz pozostawia 10-ro 
dzieci.

KARIERA JÓZEFA TOEPLITZA.
Siostra Bonawentury Toeplitza ożeniona 

była z d-rem Solsonem we Florencji. Tutaj 
.wkrótce przyjeżdża najstarszy syn Bona­
wentury, Józef Toeplitz, który po ukończe­
niu wyższego zakładu naukowego, postano­
wił zająć się interesami. Przebywając we 
Florencji styka się z pewnym bankowcem. 
Moment ten decyduje o dalszych losach 
obecnego finansisty. Karjera Józefa Toepli­
tza staje się błyskawiczną.

Wkrótce Józef Toeplitz zaczyna prowadzić 
interesa na własną rękę i zakłada podtwali- 
ny pod bank, który staje się bazą operacyj­
ną całego rodu.
INTERESY MIĘDZYNARODOWE.
W chwili obecnej wpływy finansowe ro­

dziny Toeplitzów są bardzo duże, nie dadzą 
się jednak ściśle ustalić wobec, konspira- 
>yjnych metod działania tej rodziny.

W pierwszym rzędzie w ręku Toeplitzów 
jest największy włoski bank „Banco Com- 
merciale<4. Na czele tego banku stoi Józef 
Toeplitz, ożeniony z polską aktorką Mro­
zowską.

Drugim potężnym bankiem, całkowicie 
prawie stanowiącym własność tej plutokra- 
cji żydowskiej jest „Włosko-Francuski Bank 
dla Ameryki Południowej". Bank ten finan­
suje cały szereg przedsiębiorstw w Amery­
ce Południowej. W Nowym Jorku znajdiuje 
się baza operacyjna Toeplitzów na Amery­
kę Północną. W całym szeregu przemysłów 
kapitał Toeplitzów jest poważnie zaintere­
sowany.

Pozatem „Banco Com<merciale“ kontroluje 
wiele przedsiębiorstw we Francji i w Niem­
czech.

Banco Commerciale przeprowadza ogrom­
ne operacje pożyczkowe. Między innemi 
miljardowe pożyczki udzielił Włochom w 
czasie wojny i w okresie faszyzmu.

INTRESY W POLSCE.
W Polsce wpływy Toeplitzów są b. duże. 

Oprócz wspomnianych fabryk łódzkich, któ 
re ostatnio przeszły w ręce Toeplitzów, w 
posiadaniu tej rodainy jest znaczna część 
pakietu akcyj zakładów Solvayu. Naczelnym 
dyrektorem Solvayu w Polsce jest Zygmunt 
Toeplitz. Na Górnym Śląsku Toeplitzowie 
posiadają ogromne wpływy, przeważnie w 
przemyśle cynkowym. Przedstawicielem w 
tym przemyśle jest często rezydujący w 
Warszawie finansista włoski Rossi.

Pozatem Toeplitzowie sfinalizowali dla 
Polski pożyczkę tytoniową i są zaintereso­
wani w dostawach tytoniu do polskiego mo­
nopolu tytoniowego.

Jedna z sióstr Toeplitzów jest ożeniona z 
Veliszem. Leopold Velisz posiada olbrzymie 
wpływy w wielu przedsiębiorstwach prze­
mysłowych, między innemi w Pocisku, fa­
bryce lokomotyw i innych.

Są to wpływy znaczne. Zamaskowane wpły­
wy finansowe tej rodziny w Polsce i na ca­
łym święcie nie dadzą się dokładnie usta­
lić. Jedno można stwierdzić, że w chwili 
obecnej Toeplitzowie są najwybitniejszymi 
przedstawicielami anonimowego mocarstwa 
finansowego.

SOLIDARNOŚĆ RODZINNA.
Ciekawe są niezmiernie metody działania 

fodizjuy ToenJitzów. Senior teg® rodu

ki Toeplitz44 z Medjolanu, od pierwszej chwi 
li swojej działalności wyznawał zasadę wy­
łączności rodowej. Na wszystkie stanowiska 
kierownicze są desygnowani krewni, na 
najwybitniejsze — bliżsi, na mniej znacz­
ne — dalsi. We wszystkich przedsiębior­
stwach Toeplitza pracuje około 100 osób, 
należących do bliższej i dalszej rodziny 
Toeplitzów. . W Szwajcarji odbywają się 
zjazdy rodzinne, na których przewodniczy 
Józef Toeplitz. Wszyscy ubodzy krewni, w 
liczbie około 500, są zanotowani na specjal­
nej liście zapomóg, udizelanych hojną rę­
ką co miesiąc.

POGLĄDY POLITYCZNE.
Jeżeli chodzi o poglądy polityczne Toe­

plitzów, są one bardzo różne. Teodor Toe­
plitz, jeden z braci mieszkających w War­
szawie, b. ławnik magistratu, jest czynnym 
socjalistą. Syn jego skazany był na 5 lat 
więzienia za działalność komunistyczną w 
Polsce. Nie przeszkadza to „socjaliście"

PODZIĘKOWANIE.
Wazystkim, którzy okazali nam tyle wapółozuoia z powodu śmierchnieodża- 

łowanego brata, narzeczonego i szwagra

ś. p. Wacława Sperczyńskiego 
w szczególności W.W.P.P. Dr. Zachorakiemu, Dr. Zawadzkiemu, felczerowi Rosie 
i Siostrze Janinie, za troskliwą opiekę lekarską, pielęgnację i sajęoie się zmarłym 
w esasia Jego choroby. Dyrekcji Kasy Chorych w Sosnowcu, W.W.P.P. Stachur­
skim, Inspektorowi Ornowskiemu, Kierownikowi Laskowskiemu, Zarządom i Dele­
gacjom Związku Oficerów Rezerwy, Związku Zawodowego Farmaceutów, wszyst­
kim krewnym, kolegom i znajomym Zmarłego za pomoc i okazane wyrazy współ­
czucia oraz WPani Helenie Czechowskiej i Towarzystwa Śpiewaczemu „HEJNAŁ” 
w Olkuszu za wykonane pienia w czasie pogrzebu i Mszy Świętej składa serdecz­
ne „Bóg Zapłać”
7527 Siostry, narzeczona, szwagrowie i rodzina.

Polski złoty czy gdański gulden 
na kolejach gdańskich.

GENEWA, 25.11. Komisja trzech, wy- 
lohio-na dla przedstawienia raportu w 
sprawie zatargu polsko^gdańskiego, po 
r —. -- \\ 1 ’. 1 
stronami, wśród których ostatnią była 
rozmowa Neuratha z Simonem, wpisała 
na porządek dzienny dzisiejszego posie­
dzenia Rady sprawę tego zatargu.

Minister angielski Steion, jako przewo­
dniczący komisji trzech, zaproponował 
następującą rezolucję w sprawie wpro­
wadzenia złotego an kolejach gdańskich:

1) Gdańsk wycofuje swoją skargę o 
stosowanie „action directe44 ze strony 
polskiej,

2) Polska zawiesza wykonywanie swej 
decyzji do styczniowej Rady Ligi,

5) rozpatrywanie zatargu wraca do 
licznych debatach i rozmowach z obu Anormalnej procedury, to znaczy do oma­

wiania sprawy i rozpatrywania z wyso­
kim komisarzem gdańskim.

4) Rada powołuje nową komisję trzech 
z poleceniem opracowania do przyszłej 
sesji Rady w styczniu wniosku, co nale­
ży uważać za „action directe44.

Delegacja polska oświadczyła, że wnio­
ski Simona jej nie zadowalają, że będą 
jeszcze potrzebne zmiany, ale prawdo­
podobnie meritum zostanie.

Zafcuraeaśa komunistyczne
w całych Niemczech.

Zaburzenia bezrobotnych ip.rzy:blrały 
/n-ajwii^kiSize rozmiary w KaSised, gdizie 
tłum, złożony przeważnie z kotbieif i dizie- 
oi 'wibairiginął do ratusza.,

BERLIN, 25.11. Komuniścii zdobyli je­
szcze jeden mandat do Reichstagu. W 
'okręgu Diisiselidorf po dokonanych obilii- 
czeniiach głosów, uwzględniając umowę 
o blokach wyborczych przyznano komiu- 

; niiisitom dodatkowy mandat.
Wobec tego liczba posłów ikomumii- 

sitycznych w nowym parlamencie Rzeszy 
wyniosłe będzie 101.

egzekucja 
Chińczyków.

szynowemu. Japończycy rozkazali miesz­
kańcom trzech wsi zebrać się na polu, 
zapowiadając rewizję, celleim wynalezie­
nia tych, którzy ‘tajnie »wiśpóilipriaicowali z 
partyzantami chińskimi. Zamiast .rewizji 
kazano Chińczykom uklęknąć i klęczą­
cych zmieciono ogniem .z karabinów ma­
szynowych. Ciała zostały spalone. Trzy 
wsie zrównane z ziemią, a majątek stra­
conych oddano koloniiatom koreańskim.

BERLIN, 25.11. Dzienniki donoszą o 
urządzeniu na prowincji szeregu dem-on- 
stmacyj i strajków przez kbmujniśtów.

W Kamienicy tłum przyjął! agresyw­
ną postawę wobec polłicji, która dopiero 
po dokonaniu licznych aresztowań zdo­
łała opanować sytuację. Komuniści wtar­
gnęli poza tem na salę obrad magistratu 
w Stuttigiaircie.

W Kołzmuenden i Uilm bezrobotni, o- 
trzymujący zasiłki, odmówili- przystąpie­
nia do podjęcia obowiązujących robót i 
domagali się zwiększenia -zasiłków.

Straszliwa
stracenia 2700

LONDYN, 25.11. Chińskie poselstwo w 
Londynie lOigilosiiło wczoraj wieczorem 
komunikat, który sitwierdiza, iiż według 
teiegramiu, otrzymanego z Naimkiimu, woj­
ska japońskie rozstrzelały na wschód od 
Mukdeinu 2700 .wieśniaków chińskich, 
włączając w to kobiety i dzieci. Wieśnia­
cy straceni zostali za popieranie party­
zantów chińskich.

Egzekucji dokonano kiaraibiinamii ma-

Gorgonowa odwieziona do Krakowa 
„Wrócę oczyszczona z podejrzeń...”

WARSZAWA, 25.11. — Wczoraj o 
godz. 3 popołudniu zjawił 6ię w celi 
Gorgonowej lelkarz więzienny, który 
zbadawszy ją, stwierdził, iż stan zdro­
wia jest zadowalający, wobec czego 
Gorgonowa bez szkody może odbyć 
podróż do Krakowa. Gorgonowa bar­
dzo ucieszyła, sig z tej dggyzji.

Toeplitzowi mieszkać we wspaniałym pa­
łacu w Otrębusach pod Warszawą, który 
to majątek stanowi nikłą część. jego ma­
jątku. Józef Toeplitz i Ludwik, dyrektorzy 
Banco Comerciale, są czynnymi faszystami. 
Jeden z Toeplitzów w Polsce jest wybitnym 
sanatorem.

W kołach politycznych panuje przekona­
nie, że, mimo tych pozornych różnic po­
litycznych, . wszyscy Toeplitzowie należą do 
masonerji i są najwybitniejszymi działa­
czami w międzynarodowych lożach masoń- 
skeh.

PRYMAT FINANSOWY.
W chwili obecnej ta żydowska rodzina 

warszawska osiągnęła poważny wpływ na 
życie finansowe Europy. Ostatnie wypadki 
wskazują, że dom Toeplitzów zmierza do 
osiągnięcia prymatu finansowego w Polsce. 
Skończyły się wpływy rodziny Kronenber- 
gów i Natansonów, do głosu dochodzą Toe­
plitzowie... 

Naczelnikowi więzienia oświad­
czyła :

— Chwała Bogu, że się to nareszcie 
skończy. Jadę do Krakowa z ufnością 
i wiarą, że powrócę nie jako zbrod- 
niarka, lecz oczyszczona z wszelkiej 
winy i podejrzeń. ____ ,

Pszez kilka godzin przygotowywa-Jgiziekuicję.

la.się do podróży, starając się o zdo­
bycie przedmiotów, potrzebnych dla 
niej i dla dziecka. Napisała liet do 
męża Erwina i wręczyła go naczelni, 
kowi więzienia z prośbą o wyeke-pe. 
djowanie go.

O godz. 11 zajechała na podwórzt 
Brygidek karetka -więzienna. Gorgo­
nowa wsiadła d-o wnętrza, trzymając 
dziecko na rękach. Obok niej zajęli 
miejsce dwaj oficerowie więzienni — 
lwowski i krakowski, który .przybył 
po oskarżoną.

Na koźle usadowili się dwaj poste 
runkowi policji z nasadzonemi na 
karabiny bagnetami. Gorgonowa by­
ła blada i wyglądała zmęczona.

O godz. 11,45 karetka zajechała 
przed dworzec. Obaj policjanci stanę­
li przy drzwiczkach karetki.

W otoczeniu posterunkowych prze 
-szła Gorgonowa przez halę dworcową 
do pociągu.

Wśród pasażerów na dworcu wieść 
o transporcie wywołała wielkie zain­
teresowanie. Tłumy ciekawych cisnę­
ły się, by zobaczyć bohaterkę sensa­
cyjnego proesu.

Gorgonową wraz z dzieckiem ulo­
kowano w osobnym przedziale III kia 
sy. O godz. 12.05 pocią-g ruszył w 
stronę K r a k o w a.

Zwycięstwo Herriota
NA POSIEDZENIU PARLAMENTU.
PARYŻ, 25.11. Dzisiejsze nocne posie­

dzenie Izby deputowanych obfitowało m 
gorące momenty, odbywała się bo-wiem 
dyskusja nad interpelacją w sprawie 
skandalu „Aeoroipostałe1’.

Mówcy atakowali .w związku z tą afe­
rą nietylko dyrektora „Aeoinopostale“ 
Bouiilil'ox-Lafonta-, lecz także szereg wy. 
bitnych osobistości politycznych, wśród 
nich b. ministrów Flandina, Dumesnila, 
przywódcę socjalistów Bluma, a także o- 
becnego ministra lotnictwa Pa.imleve.

Sam Painleve nie uczestniczył w dy­
skusji, gdyż jeszcze na popołudniowym 
posiedzeniu Izby zemdlał i lekarze po­
lecili mu niie opuszczać łóżka.

W rezultacie uchwalono rezolucję ra­
dykałów, wyrażającą zaufanie -rządowi 
i polecającą mu, aby z całą en erg ją wy. 
stąpił przeciw- ■winowajcom, i wydał za­
rządzenia, umożliwiające utrzymanie ko 
miuniihaicji lotniczej z Południową Ame­
ryką pod ostrą kontrolą rządu.

Rezolucja, ta przyjęta została 485 glo 
sami przeciw 18.

Nowy „nieśmiertelny”.
PARYŻ, 25.11. Wczoraj oclibyłio- się uno' 

Czyste .posiedzenie Akaictem ji francutslknej 
przy udziale liczmie zgromadzonej pu- 
'bUteiznoisCii.. Aha ciem ja- przyjęła .mai tc-m po 
siedzeniu w poczet swoich członków zna­
nego literata Pierre Benoit, jednego1 a 
najipoczylnie jtszych pOiwieściiop isa-rzy firn n 
cusikiiich.

Bezrobotni rozpędzeni
POD BIAŁYM DOMEM.

LONDYN, 25.11. — 500 bezrobot­
nych z żonami i dziećmi demonstro­
wano wczoraj w Waszyngtonie przed 
Białym Domem, rezydencją prezy­
denta.

Demonstranci obcięli wręczyć pre­
zydentowi petycję. Policja rozpędziła 
tłum pałkami gumowemi. Biały Dom 
otoczony był przez gęsty kordon po­
licji. Kilku aresztowano.

Dymisja kata
I JEGO POMOCNIKÓW.

WARSZAWA, 21.11. Po słynnym Ma­
ciejewskim, katem został pomocnik jego 
Braun, który (WC.zoT.aj wdał się w krwiar 
wą awanturę w kaiwiairini. Po- tej awan­
turze między katem Braunem, jego po­
mocnikami a bandą mętów społecznych, 
wOiaidze. postanowiły .zwolnić Artura Brau­
na oraz pomocniiików jego Józefa Cu.k i or­
skiego i Michała Pałaca.

W więzieniu mokotowskiem z’ożeni u 
100 podań od refłektantów na stanowisko 
kata-.

Bramin, t. zw. naczelny kat, i jego po­
mocnicy pracowali, pod własnemi nazwi­
skami-, bowiem Ministerstwo Siprawie- 
diliiiw-ości odmawia katom prawa do po­
sługiwania się ‘pseudonimami. Pomocni­
cy kaita korzystają z 11 kategorji uposa­
żenia, oraz otrzymują djety za każdą e-
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NAUKA W BUDŻECIE PAŃSTWA

sumy 51,124,400 zł. 
1955-54 preliminuje się 
znów zmniejsza się o 

Zmniejszenie to wynosi 
650 tysięcy zł. gdyż z

niepaństwowych. Stypendja te 
być mają z osobnego funduszu, 
„Stypendja akademickie44, który 
obecnie z podwyższonych opłat

na uposażeniu profesorów 
oszczędzono około 1 i pół 
obcięcia poborów o 10

Jak wiadomo, Ministerstwo Oświaty 
nie zajmuje się teraz szkolnictwem 
szem, 
ustrojem, gospodarką administracyjną i sto­
sunkiem do studentów.

Sądzą, że w momencie szerokiej dyskusji 
a projektach reformatorskich p. min. Ję­
drzeje wieża warto także zbadać, jak wy­
gląda traska rządu o byt materjalny szkół 
akademickich i poparcie naszej twórczości 
naukowej.

Złożony Sejmowi preliminarz budżetu na 
rok 1955-54 daje nam odpowiedź na to py­
tanie. Warto przypomnieć, iż p. minister 
Jędrzcjewicz przedstawia Sejmowi już dru­
gi z kolei preliminarz. Pierwszy na rok 
1952-53 wywołał wielkie rozczarowanie.

Rozczarowanie to tłumaczy cyfry, doty­
czące uposażenia nauki i szkół wyższych.

Oto w budżecie na r. 1951-52, a więc 
przed objęciem teki przez p. Jędrzejewicza 
wydatki zwyczajne i nadzwyczajne na na­
ukę i szkoły wyższe ustalono w sumie 
47,612,424 zł. — pierwszy preliminarz p. Ję­
drzejewicza na r. 1952-53 ustalił te wydatki 
na 30,777.460 zł. A zatem zmniejszono wy­
datki odrazu o 16,855,524 zł., czyli o 55,56 
procent. Sejm podniósł bardzo nieznacznie 
ten preliminarz do

Obecnie na rok 
29,572.251 zł., czyli 
dalsze 1,752,149 zł. 
teoretycznie około 
normalnego budżetu usunięto 1,105.000 zł. na 
stypendja akademickie zwrotne i 91.000 zł. 
na takież stypend ja dla . studentów szkół 
wyższych 
wypłacane 
nazwanego 
tworzy się 
akademickich. Fundusz ten figuruje w pre­
liminarzu tylko w ogólnem zestawieniu: po 
stronie dochodów w sumie 298.110 zł., a po 
stronie wydatków w sumie 1,402.110 zł., czy 
li, że skarb dopłacić ma do niego 1,104,000 
zł, zamiast jak w roku poprzednim 1,206.000 
zł. A więc podwyżka opłat akademickich u- 
moźliwiła oszczędność dla skarbu państwa 
w wydatkach na stypendja w sumie 100 ty­
sięcy złotych!...

Wobec tego, że 
i funkcjonarjuszy 
miljona, wskutek 
procent i a prowincji, należy stwierdzić, iż 
niektóre pozycje wydatków poza uposaże­
niem w nowym preliminarzu zostały nie­
znacznie podwyższone.

Mianowicie zwiększono kredyt na podró­
że służbowe i przeniesienia o 20.000 zł. (§ 
3,) na remont i konserwacje budynków o 
100 tysięcy zł. (§ 9), na szkołę pielęgniarek 
w Krakowie o 24.000 zł., na wydawnictwa 
naukowe o 42.000 zł., zasiłki dla uczonych 
i insiyiucyj naukowych o 5.000 zł. (§ 15), 
na udział w międzynarodowych związkacli 
naukowych o 5 tys. zł. (§ 14), na zjazdy i 
kongresy o 112.000 zł. (§ 15 — ze względu 
na zapowiedziane kongresy historyków i 
geografów).

Nie uwzględniono natomiast konieczności 
podwyższenia kredytu na dotacje naukowe 
szkół wyższych, który pozostawiono nadal 
w wysokości 1 miljona dla wszystkich 
szkół.

Należy przypomnieć, iż w r. 1929-50 wy­
dano na ten cel 4,860.705 zł., w budżecie na 
rok 1951-52 było jeszcze 3,250.000 zł., a u a 
rok 1952-55 zostało już tylko 1 miljon. Jak? 
wiadomo szkoły wyższe znajdują się obec­
nie wprost w tragicznem położeniu pod 
względem uposażenia w dotacje naukowe.

Zostawia się nadal tylko 10.000 zł. na za­
siłki dla szkół wyższych prywatnych, gdy 
w r. 1951-52 kredyt na ten cel wynosił 
92.000 zł.

To samo dzieje się z pomocą dla młodzie­
ży, która dostaje na swe instytucje samo­
pomocowe 72.000 zł. zamiast 205.000 w r. 
1951-52.

Znikła zupełnie drobna pozycja 10.000 zł., 
która figurowała stałe w budżecie jako za­
siłek na wydawnictwa naukowe kół akade­
mickich i 10.000 zł. dla kół naukowych aka­
demickich, które zaprawiają młodzież aka­
demicką do poważnej pracy naukowej. Ro- 
hi to wrażenie, iż Ministerstwo znacznie 
mniej interesuje się pracą naukową mło­
dzieży niż jej... życiem obywatelskiem, acz­
kolwiek skądinąd zapędza ją przedewszyst- 
Kiem do nauki.

Dzięki nieznacznym, wyżej wymienionym 
podwyżkom, kredyty na instytucje naukowe 
■ popieranie twórczości naukowej dają 
łączną sumę 2,070,442 zl. Należy przypom­
nieć. źe budżet na rok 1951-52 ustalał te 
kredyty na 5,405.018 xl- czyli, że prelimi-

usil- 
wyź- 

a w szczególności jego zewnętrznym

narze p. ministra Jędrzejewicza zredukowa­
ły je o blizko 40 procent.

Najbardziej ucierpiała pozycja zasiłków 
dla uczonych i instytucyj naukowych, któ­
ra spadła z 2,247.000 zł. (w r. 1931-52) na 
1,187.000 zł. czyli blisko o 50 proc. A prze­
cie wiadomo, że nauka polska przeżywa 
najcięższy okres kryzysu materjalnego, wo­
bec zubożenia społeczeństwa.

Poważną pozycję w naszym budże­
cie stanowią sumy, przeznaczone, jak 
to budżet nazywa, na środki lokomo­
cji, a w znacznym stopniu wydatki w 
tej pozycji uwidocznione to są wy­
datki na utrzymanie i nabycie samo­
chodów.

W preliminarzu budżetowym na 
rok 1955-54 suma na te cele przezna­
czona wynosi 4,658.659 zł. Obejmuje 
ona wyłącznie część A budżetu (Ad­
ministracja). Obliczenie tych wydat­
ków dla innych części budżetu (Przed 
siębiórstwa i Monopole) jest, niemo­
żliwe.

Największe wyda tiki na te cele 
przeznaczają następujące działy bud­
żetu :

Ministerstwo spraw wojiskowych 
1577.000 zł., M inisterstiwo sipraw we-

Jechok Grinbauni omawia w „Hajn 
cie“ z d. 9 bm. objawy judofobji w 
Polsce. Auto.r zaczyna od zajść na u- 
niwersyłetac-b w Europie wogóle:

— „Zaszczyt napadów na żydów od pew­
nego czasu już nie znajduje się w krajach 
wschodnio - europejskich. Minęły już cza-

po-

Jak widzimy z cyfr przytoczonych, Mini­
sterstwo oświaty pod obecnem kierownic­
twem więcej troszczy się o ujęcie w karby 
organizacjj szkół wyższych pod względem 
politycznym, niż o ich byt materjalny i 
moc dla twórczości naukowej.

Jest to cecha charakterystyczna całej 
szkolnej rządów sanacyjnych.

JAN KORNECKI.

po-

Pierwsze biegi narciarskie w Alpach szwajcarskich.

W związku z aferą Parnesowej 
mąż jej dyplomata wydalony z poselstwa.
Pisma wiedeńskie rozpisują się o 

skandalicznej sprawie p. Parnesowej. 
przyłapanej na (przemycaniu walut. 
..Arbeiter Zeitung“ z dnia 20 listopa­
da podaje:

„We czwartek przeprowadzano na dwor­
cu granicznym w Gmiind (Ceske velenice) 
zwykłę rewizję walutową w pociągu po­
spiesznym przybywającym o godz. 11-tej 
rano z Wiednia. Przy tej sposobności udało 
się urzędnikowi celnemu nadkomisarzowi 
Koutny4emu wykryć i udaremnić szmugiel 
walutowy na wielką skalę. Przy pewnej 
damie znaleziono przy rewizji osobistej, 
przeprowadzonej przez żonę nadkomisarza 
Freya, 198.000 szylingów austrjackich, 255 
koron czeskich, 2.800 franków szwajcar­
skich, 680 dolarów, 700 guldenów holender­
skich, 200 koron szwedzkich. 5 koron duń­
skich. 14 dolarów kanadyjskich, 14 funtów 
angielskich i 5 czeki na łączną sumę 60 do­
larów amerykańskich. Dama usiłowała prze­
kupić urzędniczkę, przeprowadzającą rewi­
zję, sumą 10.000 szylingów, którą już w 
tym celu odliczyła. Propozycja ta została 
przez uczciwą urzędniczkę odrzucona. Wy-

dało się, że przemytniczką była pani Mar­
ianna Parn.es żona urzędnika prasowego po­
selstwa polskiego w Wiedniu44.

„Arbeiter. Zeitun.g“ dodaje, że p. 
Parnes usiłował w komunikacie pra­
sowym przedstawić sprawę w zupeł­
nie odm ren min świetle.

Ta skandaliczna afera powinnaby 
skłonić nasz rząd do odżydzenia ca­
łej naszej dyplomacji, a w szczegól­
ności placówki w Wiedniu. Do nie­
jawna obsadzona była ona prawie 
wyłącznie przez Żydów. Obecnie jesz 
•cze wciąż Polacy są tam znikomą 
mniejszością. Czas z tern skończyć!

Rzecz ciekawa, że dr. Parnes, któ­
rego żona stała się bohaterką skan­
dalicznej afery, umiał się utrzymać 
w polski em poselstwie w Wiedniu 
przy wszystkich zmianach personal­
nych.

Obecnie został wydalony ze służby.

Środki lokomocji 
w różnych ministerstwach.

wnętrznych 1.494556 zł., w tern 
171.612 zł. na nabycie mechanicznych 
środków lokomocji. Ministerstwo skar 
bu 798500 zł., Ministerstwo rolnic­
twa i reform rolnych 250.100 zł., Pre­
zydent Rzeczypospolitej 165.689 zł. i 
Ministerstwo komunikacji 116.700 zł. 

Wydatki w innych działach budże­
tu są znacznie mniejsze, bo nie prze­
kraczają nigdzie 50 tys. zł.

Cyfry podane wyżej nie odźwier- 
ciadlają całokształtu wydatków na 
cele środków lokomocji, gdyż nie o- 
bejmują niektórych pozycyj w tej 
dziedzinie, np. wydatków placówek 
zagranicznych, z drugiej strony nie 
biorą pod uwagę faktu, że szereg u- 
rzędów administracyjnych korzysta 
w szerokim zakresie z samochodów 
samorządowych.

Niewdzięczność Grinbaama 
wobec protektorów sanacyjnych.

sy, kiedy dawna granica Rosji, a obecna 
Polski i Rumun ji, była również granicą fi­
zycznej walki z Żydami. W ostatnich latach 
ta granica przesunęła się na zachód, dale­
ko na zachód. Szczególnie na wyższych u- 
czelniach. Ołenzywa przeciw żydowskiej 
inteligencji, szczególnie przeciw nowej, jest 
obecnie powszechna w całej wschodniej »i 
środkowej Europie...44

laki stan nie stanowi pociechy dla 
Żyd ów:

— „Jest to pociecha nie dla bitych ży 
dów, a dla bijących polskich studentów i 
dla ich sympatyków, a zwłaszcza dla ich 
duchowych i faktycznych przywódców. I, 
rzeczywiście, niektórzy teoretycy narodowej 
demokracji mogą wskazać, że w zagadnie­
niu judofobji byli oni pierwszymi, a hitle­
rowcy idu właściwie w ich ślady...44

W Polsce, jak i w innych krajach, 
wy kórzv; uje się sprawę żydowską, 
aby zwaiczać rząd. W tym roku rząd 
odrazu wystąpił ostro przeciw judo- 
fobom. w dodatku:

— „wzięto się do właściwych przywód­
ców, zlikwidowano „Obwiepol44 w Poznaniu, 
zaniepokojono „Rozwój44 w Warszawie, stare 
gniazdo wystąpień przeciwżydowskich. Sło­
wem, walkę z jud.ofobją prowadzi się z pod­
niesioną ręką...’4

Wśród Żydów zagranicą czyni to 
duże wrażenie:

— „Zagraniczne pisma żydowskie ogłasza 
ją tylko tytuły: „Zlikwidowano Obwiepol 
w Poznaniu z powodu przeciwżydowskiej 
naganki44, „Rewizja w Rozwoju przeciwży- 
dowskini44. Żydzi wzmagają przez taki swój 
krzyk reklamę dla rządu...44

P. Grinbaum nie poczuwa się do 
wdzięczności wobec swych (protekto­
rów’. Zdaniem jego, rząd, walcząc z 
tern i organizacjami, broni siebie, a 
nie Żydów.

Z DNIA.
asasy, KEESSfcM/jSfiElśWSS

POD ŚCIANĄ PŁACZU.
P. Jan Bobrzyński w sanacyjneiŁ 

piśmie konserwa ty w nem „Nasza Przy 
szIość‘£ lament u je z powodu tego, co 
się w Pode-ce dzieje obecnie. Przed 
społeczeństwem widzi perspektywę 
,.upadku (!) moralnego i mate-rjakie­
go1*. Inteligencję — pisze — unieru­
chomił .,6t.rach“. Inne warstwy żyją 
w ..atmosferze wschodniej“ (!).

„Etatyzacja psychiczna społeczeństwa, 
sze — i niewiara we własne siły takie 
zrobiła postępy, że obywatele często 
clicą inaczej mówić z sobą, jak tylko za 
średnictwem rządu14.

P. Jan ____.
nacisk opinji publicznej"...
„Jeżeli — pisze — chwilowy ustrój pań 

stwa pod względem różnych jego norm po­
litycznych. gospodarczych, czy społecznych 
jest dla danego społeczeństwa w danych 
warunkach niekorzystny, jeżeli szereg li­
st aw, rozporządzeń, czy praktyk administra­
cyjnych, czy organizacyj różnego rodzaju, 
stanowi wyraźną przeszkodę dla niepomyśl­
nego rozwoju stosunków, to dane społeczeń­
stwo ma przecież wszelką możność hamulce 
te stopniowo a konsekwentnie znieść czy 
zreformować. Jest to właśnie walnem. zada­
niem zarówno 1 aj-j-s - «

nacisku opinji 
z rządem44.

pi- 
już 
nie 
po-

Bobrzyński chce obudzić

odpotfiediniego nastawiania i 
publicznej, jak i współpracy

Dc<skoina;le odpowiada mu jp. B. K. 
' W a r s z.a w sk i m‘e:

jakbyśmy byli na księżycu
w ..Kurjerze

„Wydaje się jaM^smy 
czytając zapewnienia p. Kobrzyńskiego, że 
„społeczeństwo ma wszelką możność4’ wpły­
wania na ustawy, rozporządzenia i praktyki 
administracyjne. Wydaje się,, że śnimy pa­
trząc na konserwatystę, apelującego dziś de 
„nacisku’4 opinji publicznej...

Nikt mniej od rzecznika konserwy sana, 
cyjnej nie ma prawa do Jeremjad. O, Grze­
gorzu! Sameś tego chciał!

DWAJ NAJPRACOWITSI.
Na zebraniu polskich radnych 

gminnych z powiatu Rybnickiego li­
chwa łono wysłać depeszę hołdowni­
czą do p. wojewody Grażyńskiego. W 
pierwszej swej części depesza brzmi: 

„Najpracowitszy! Takim tytułem zwracali 
się ra jcy miasta Krakowa do Króla Zy­
gmunta, wyrażając najistotniejszy rys cha­
rakteru jego. Tak i my polscy radni i t.d.4.

Czy nie zadaleko posunięte uwiel­
bienie dla p. Grażyńskiego?

ANGŁJA DĄŻY DO JEDNOŚCI 
Z RZYMEM.

Londyński dziennik „Daily Express4£ w 
numerze z dnia 11 bm. ogłosił odezwę pod­
pisaną przez pięćdziesięciu dostojników an­
glikańskich, która zawiera ostrą krytykę 
obecnych stosunków w kościele anglikań­
skim i wyraźnie orzeka, że „jedynem wyj­
ściem z obecnego chaosu mogłoby być po­
łączenie się ze Stolicą świętą44.

Ci, którzy odezwę tę podpisali, a figuru­
ją wśród nich biskup anglikański Victor 
Eeymour, liczni duchowni z Londynu, Yor­
ku, Col chester, Cambridge, Portsmouth, 
Folkerstone i t. d., oraz dwaj mnisi angli­
kańscy, należą w większości do t. zw. „ru­
chu oxfo.rdzkiego4‘, który w roku przyszłym 
święci stulecie swego istnienia. To też w 
odezwie z naciskiem podkreślono fakt, że w 
te rocznicę następuje odrodzenie ruchu 
przez to, że wychodzą dziś na światło dzien­
ne momenty nowe, różne od- tych, które by­
ły źródłem początków tego ruchu. Anglo- 
kaiołicyzm współczesny przeniknięty jest 
duchem modernizmu i kompromisu, kościół 
katolicki natomiast posiada stały punkt o- 
poru i stałego przewodnika w osobie następ­
cy św. Piotra na ziemi. Dlatego też jedy­
nym celem praktycznego ruchu oxfordzkie- 
go powinno być zjednoczenie się z Rzymem 
—- kończy odezwa.

Parn.es


SMUTEK.
ponury świat cały;,, deszcz pada.,, 

liśćmi z drzew po ziemi pruszy 
tornada

Mglista,
Wiatr, wyjąi
A poza, wioską wron, kruków gi__
Kracze złowieszczo w pól . amotnej głuszy.

Smutno na świecie... lecz smutniej tej duszy 
Do której robak zwątpienia sic wkrada, 
G(ly los macoszy na nią się obruszy
I' w życiu znika szczęścia gwiazda blada.

Rek ma w swym biegu cztery zmienne pory 
Czterykroć zdobi świat w różne kolory,
Lecz nic dla wszystkich bywają odmienne:

Tym, co los nuci żałobne nieszpory
I widma nędzy trapią ich jak zmory, 
Wszystkie dnie w roku bywają jesienne...

Henryk Bednarski.

GLOSY PUBLICZNE

następ u-

czlo-
ŚMIEJĄCE SIĘ ŻYCIE I ŚMIERĆ.

Uczenice pewnej szkoły tańca w Wiedniu przy studjum układu 'kości i mięśni 
wieka oglądają szkielet ludzki.

O I r zy maliśmy p ism o 
jącej: /.

Od ć?asu do. czasu, a stosu okowo dość 
często, pojawiają się na lamach miej­
scowej prasy artykuliki. wzdychające 
do. tworzenia regionalnych muzeów, ma­
jących prawdopodobnie zamiar skupić 
wszystkie jakoby interesujące szeroki 
ogół osobliwości naszego Zagłębia, a za­
razem być wyrazem starożytności pocho- 
dzępią.polskiego tego szmata ziemi, któ­
ry przyzwyczailiśmy się nazywać Zagłę­
biem;

Nie występując bynajmniej wcale ' 
przeciw podobnej inicjatywie, chcćby 
nawet osobliwości nie były wcale wad- 
zwyczajnemi osobliwościami, a sprawa 
polskości ziemi niedostatecznie jasną dla ' 
miejscowych h istoryków, potrzebują 
cych do tego aż. muzealnych dokuimeń- 
iacyj — zwrócić jednak zamierzam u- 
wagę czynnikom miarodajnym, że samy- 
kanie oczu na otaczającą na.s rzeczywi­
stość, a oddawanie się wylączińiie muze­
alnym- kontemplacjom jest podobnem do 
życia społeczeństwa w pięknie przyozdo­
bionym... grobie. Jeżeli do tego, co się 
r.zekło, dołączymy jeszcze zamiar miej­
scowych patriotycznych działaczy wy­
stawienia olbrzymi im sumptem muzeal­
nych gmachów, to rzecz już całkowicie 
zakrawa na jakąś chorobliwą megalo­
man ję,- porażającą swoją n.iepraktyczno- 
ścią. prostolinijny umysł zwykłego śmier 
Ifceliiika. Cóż więc się dziać powinno, aby 
nawiązać mocną nić pomiędzy obecnem 
■życiem społeczeństwa. a życiem z-aniie- 
rzchłęj przeszłości? Otóż tu właśnie po­
trzeba jasnego programu, chociaż, obli­
czonego na dłuższą metę czasobiegu. A 
więc: .wszystkie ruiny dawnych zamków 
obronnych, dających się jeszcze wskrze­
sić na ziemiach polskich, a więc nietyl- 
iko u nas na Zamkowej Górze, lecz wszę­
dzie. . gdizieby się. okazały, powinny być 
odbudowane stylem, przypominaj ącym 
naizeiwnątrz dawny ich styl budowy z 
u n owoćześ hieni e m wszelaik o we w nętrz- 
uej budowy i rozkładu izb mieszkalnych 
stosownie cło potrzeb obecnego życia i 
oddane do zajmowania przez wyższe o- 
ikręgówe ■władze wojskowe na osobiste 
a urzędowe potrzeby armji. W odpowie­
dnio urządzonych podziemiach takich 
gmacilów znalazłyby właściwe schronie­
nie i dostateczną opiekę wszelkie regio­
nalne zbiory muzealne. Kustoszem tych 
więc muzealnych skarbów byłaby wła­
dza wojskowa, co dostatecznie zabezpie­
czyłoby jej niespożytość i co całkowi­
cie odipowiadiąło-by przeznaczeniu armji 
czuwania nad kulturalną skarbnicą na- 
irodu.

Podobną myśl praktyczności wyraził­
bym odnośnie m.ieś£ kantowych ruin po 
Szopenie w Żelazowej Woli pod Wareza- 
wą.

A więc ną terenie byłego zamleszka- 
rtiią Szopena wystawionym być powinien 
gmach wyższej szkoły muzycznej, spe­
cjalnie klasy fortepianowej i tam skie­
rowane być powinny odpowiednie siły 
nauczycielskie wraz z internatem dla 
kształcących się w kompozycji fortepia­
nowej. Uważam, że hołd pamięci Szope­
na najlepiej w ten sposób przez potom­
nych zlożoinyimiby został. Dalej, odjęcie 
Warszawie szkoły fortepianowej odcią­
żyłoby do. pewnego stopnia Warszawę 
od przeładowania utrzymaniom koszto­
wnych instytucyj kulturalnych, a zara­
zem dałoby impuls do tworzenia w bli­
skość i jej samej nowego ogmiska kultu­
ry, myśli i artyzmu polskiego.

Aliąuis.
Dąbrowa Górnicza.

■LiM powyższy oznacza. że poruszona;

przez nas sprawa budowy muzeum Za­
głębia nile pozostała bez echa nawet 
wśród Luidizii, stojących od niej na ubo­
czu. Jeżeliby oplują autora w niektórych 
momentach lilśitu może nie wszystkim

■trafiała do przekonania, to jednak samo 
już wygłoszenie zdania, o muzeum jest 
dowodem, iż instytucja ta nie jest by­
najmniej szerszemu społeczeństwu obo­
jętna.

i£F

że w sklepach i warsztatach polskich 
ceny nie są wyższe niż gdzieindziej

Tow. „Roswój”.

KALENDARZYK,

7402

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
Teatr miejski 

W SOSNOWCU.
Dziś w sobotę, dnia 26 b.m. o godz. 8.15 

.wiecz. — premjera .PŁOMIENNA NOC" 
'kiąpetdj a w 4 obrazach węgierskiego autora 
MetoHjora Lengyela. Efektowna o gorącym 

...(kolorycie i nader interesująca komeidija ta, 
'ikaże się na naszej scenie w doskonaleni 
wykonaniu. Główną pełną finezji rolę Anto- 
iiiji odegra p. Mar ja. Szczęsna,- kapitanom 
Barberem będzie p. Wojciech Wojteckli. 
węgierskim szlachcicem, Belą Kovaesym — 
dyr. Tański, Wincentym Faucsym — R. Gru- 
d.niewski, miłą parę Piri i Gyuri; tworzą po 
Drohocka i Opolski, a komiczne postacie 
agenta giełdowego i jego żony — pp. Tań­
ska i Orliński. Resztę obsady stanowią pp. 
Brzozowska, Jabłonowslca, Stróżyńska, Er- 
wan. Rytowsk’ i inni. ..Płomienna noc“ win­
na. wzbudz ć zainteresowanie sympatyków 
teairu. tembardziej, że kierownictwo teatru 
i artyści dołożyli wszelkich starań, aby dzi­
siejsza premjera wypadła bez zarzutu. — 
W akcie drugim i trzecim bierze udział or­
kiestra ja.zzbaiidowa. — Ceny miejsc od 90

W niedzielę popołudniu o godz. 4 — 
,HANDLARZE SŁAWY1' głośna sztuka w 5 
odsłonach P Nivoix i M. Pagnola. Ceny 
miejsc popularne od 49 gr. do 2.49 zł.

W niedzielę wieczorem o godz. 8.15 wiccz. 
PŁOMIENNA NOC", poraź drugi.

NA SATURNIE.
W czwartek, dnia i grudnia, o godz. 8.15 

wiccz artyści teatru sosnowieckiego ode­
grają świeina komeclje w 5 aktach Pawła 
Franka p.t. „MILJONY T MIJOŚĆ“. _ Ceny 
miejsc od iO gi do 5 zl. Przedsprzedaż bile­
tów w C. K. S

kozaka.

Kikjo teatry w Zagłębśn
d*iś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: 100 metrów miłości.
PAŁACE: Biała trucizna.
EDEN: Kobiety bez przyszłości.

BĘDZIN
NOWOŚCI: Miłość dońskiego 
ŚWIATOWID: Wolne dusze.

DĄBROWA
WANDA: Dobranoc Wiedniu
KOMETA: Zew północy i 

tucznik.
ARS: Dr. Jekyll i Mr. Hyde.

ZAWIERCIE.
STELLA: Bezimienni bohaterowie.
ARLEKIN: Nad modrym pięknym 

najem.

— Iwonka.
Wesoły po-

Du-

X NASZA PROŚBA. Prosimy naszych 
Prenumeratorów i Przyjaciół, ażeby 
włączone do dzisiejszego numeru ogło­
szenie o Wielkim Kalendarzu Ilustrowa­
nym „Kurjera Zachodniego44 wycięli i 
wywiesili na widocznem miejscu: w skle­
pie, w biurze itp. tak, by o naszym Ka­
lendarzu dowiedzieli się wszyscy, którzy 
naszego pisma nie czytają.
X' KU CZCI WYSPIAŃSKIEGO. W nad­
chodzący poniedziałek w sali Rady miej­
skiej Magistratu sosnowieckiego odbę­
dzie się z inicjatywy starostwa i miej-' 
scowych władz; samorządowych zebranie, 
poświęcone sprawie uczczenia Stanisła­
wa Wyspiańskiego w związku z 25 rocz­
nicą jego śmierc-i .
X Z KOMITETU „DNI PRZECIWGRUŹ­
LICZYCH46 W SOSNOWCU. W ponie­
działek dnia 28 bm. o godz. 20 w sali Ra­
dy miejskiej w Sosnowcu odbędzie się 
pod przewodnictwem dr. Witkowskiego 
posiedzenie komisji dochodowej celem 
omówienia oraz zorganizowania szeregu 
sekcyj imprez dochodO'wycłi.
X SZKr A HANDLOWA W DĄBRO­
WIE zawiadamia, że wywiadówka odbę­
dzie Siię w sobotę dnia 26 bm. o sodiz. 17.

Wieczormca

KU CZCI WYSPIAŃSKIEGO.
Kolo diramatycznc przy Samopomocy 

uczniów gimnazjum państw, im. Staszka 
w Sosnowcu przy współudziale uczenie 
gimn. im. H. Rzadkie więzów ej urządza 
w’ poniedziałek dnia 28 bm. uroczysty 
wieczór ku czci St. Wyspiańskiego, w 25 
rocznicę jego zigomu. •

Na program wieczoru złożą się: ref o 
rat o twórczości Wyspiańskiego, iki.sf-ro- 
waniy deklamacjami, ..Pogrzeb Kazim.ie- 
raa Wielkiego44 —' deklamacja zbiorowa 
na tle ruchomej dekoracji -oraz ,,W<a-r- 
sizawianka", d>ramat z 1831 r. w reżysc- 
rji piof. Wyspiańskiego.

Początek wieczo-ru o godz. 18. Ceny 
miejsc siedzących od1 80 gr. do 2 zł., -sto' 
jącyeh 50 gr.

Urozmaicony program oraz piękny ceł 
gdyż część dochodu przeznacza się na 
dożywianie dzieci bcziitobo-Łnycli ściągną 
niewątpliwie naJs«erS:ze wa-rstwy zaglę- 
biowiskiegO’ społeczeństwa.

Tydaień miłosierdzi®

W BĘDZINIE.
Przeprowadizona w clnlu onegdajszyin 

przez komitet i ygodunia lnilo^icrdziia w 
Będlziinde zbiórka odzieży na mieście, da­
la nadspodziewanie dobry wynik, gdyż 
roKeislane na miasto furgony wróciły za­
pełnione niietyłlkio o-dzteżą, lecz także ar­
tykułami żywin-ościowymii, przyczem wie­
le osób, nie mając -odpowiednich rzeczy, 
składało datki pieniężne.

Ponieważ <w- ciągu jedneigo dnia nie 
zdążono objechać aałego mia.sta, kilka 
furgomó-w wysłano jeszcze wcz-oraj. Z u- 
wagii ma to, iż wiele osób nie mogło w 
odpowiednim czasie przygotować paczek, 
łub też nie było ich w domu podczas 
■zbiórki, komiiitet proisii osoby te o przy­
danie zaofiarowanych rzeczy lub da»t- 
ków do 'komitetu, ewentualnie o zawia­
domienie komiitetu, który pnzyśle upo­
ważnioną osobę po odbiór rzeczy.

Pnzieprowadzioinia zbiórka jest nowym 
dowodem wy robie nią społecznego ludno­
ści Będzina, która mimo ciężkich czasów 
i usitawiicznc-go dawania- ofia-r na 'różne 
cele, nie odmówiła pomocy dla najbied- 
niejisizych.

Psdręesmik dla kupców
UPRCSZCZON a 'księgowość.

Właściciel kursów handlowych i nu
c.zelnlk  wydziału skarbowego Magistratu 
Dąbrowy ,p. Er. Sikorski wydal podręcz­
nik uproszczonej ksi Nowości, .przezna­
czony p-rzcdewi&zystkieni dla kupców, 
rzemieślników i 'drobnego przemysłu. ’ 
Jasny wykład. liczne wizory i informa­
cje świadczą korzystnie o podręczniku, 
który z uwiagi <na obowiązujące obecnie 
przepisy, dotyczące prowadzenia ksiąg 
handlowych, niewątpliwie odda zainte­
resowanym sferom, duże usługi.

Teatr Polski w Katowicach
NAJBLIŻSZA PKEMJERA.

W przygotowania premjera <Lramatu w 4 
aktach, jednego z najbardziej utalentowa­
nych dramato-pisarzy L. Kamipfa p.t. „Nina'’ 
W wielkim dramatyciznym nastroju, bardzo 
subtelna w pńżeiprowadizeniu akcji z lekkim 
kotmizimem w finaile, wprowadza widza w 
mocne wzruszenie i zadumę. Sztuka grana 
na wszystkich scenach polskich i zagranicą 
i wywołała .zawsze, jak pi.s.ze prasa, duże 
zainteresowanie. Wyreżyserowana subtelnie 
i z artystycznem wyczuciem przez p. Kocha­
nowicza w doskonalej obsadzie pp. Biesia- 
deckiej, Grizebskięj, Marwicz, Rozwadow­
skiej, Zbyszewskiej, Arnoldta, Kochanowi­
cza, Mikołajewskiego, Wasilewskiego — dra­
mat ten niewątpliwie zdobędzie uznanie i 
powodzenie.

Sobota 26 b.m. — „Podasz i Perlmutiter".
Niedziela 27 b.m. „Chór Bazyliki. Jasno­

górskiej.
Wtorek. 29 b.m. — „Noc Listopadowa'4.
Środa, 50 b.m. — Nina (premiera).

------o------

X ZNACZENIE PIELGRZYMEK. Zajęci 
drobuemi troskami życia codziennego 
niejednokrotnie zapominamy o rzeczach, 
posiadających znacznie donioślejsze zna­
czenie. zapomiinaimy o pokarmie dla du­
cha. Zaspokój cnie pierwszych potrzeb 
materjalnych jest niewątpliwie ko-nlecz- 
nem prawem życia, któremu wszyscy mu 
Sizą się podiponządkować, jedintak w mia­
rę możności niaileży ciążyć clo wzbogace­
nia swych wartości iintelekituałnych i du­
chowych. Jednym z najskutecznicjszy-li 
•sposobów są podróże, odkrywające nowe 
horyzonty, dające nowe -wrażenia arty­
styczne i emocje turystyczne.

Organizowania przez Ligę Katolicką w 
KatOiwiciach Pielgrzymka clo Ziemi św. 
i Egiptu pozwoli uczestnikom na zapo­
znanie się z zaibytkami tak niegdyś bo­
gatej kultury i sztuki greckiej, egip­
skiej i syryjskiej, pogłębi i ugruntuje 
•wiarę przez zwiedzenie miejsc, związa­
nych tak ściśle z życiem Chrystusa Pa­
na (Bctlcem. Nazaret, Jeruzalem, Beta­
nia, Morze Galilejskie, Tybe.rjada, Jor­
dan, Jerycho). Pielgrzymka wyruszy do 
Ziemi św. 24 lutego' 1955 r. Trwać będzie 
blisko 5 tygodni. W tem tyclżień prze­
jazdu wśród prześlicznych wysp po Mo­
rzu Śródzieinnem. Po drodze zwiedzi się: 
Ałeksandrję, Ateny, Beyrut. Konstanty­
nopol, Kairo, Piramidy w Gizeh i Mem­
phis. Bukareszt. Koszia wyniosą 1750 zl. 
w III klasie. Zgłoszenia clo 15 grudnia 
kierować: Liga Katolicka w Katowicach, 
ul. Marsz. Piiisciclskiego 58. Teł. 15-50. Na 
od[po>wiiedź załączyć znaczek poczlowy
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Dary gwiazdkowe
DLA DZIECI POLSKICH 

W NIEMCZECH.
Towarzystwo pomocy dziiiecdoni i mło­

dzii cży polskiej w Niemczech orgainiiizujc 
zbiórkę po-clarków gwiazdkowych, które 
\vyslia:ne zOis'taaią do Niemiec dla podzia­
łu mięclzy polsiką dziatwę.

Akcja- ta- prowiadzOuiia corocznie od 8 
lat. cieszyła *ilę żaw&z.e dużem popar­
ciem sipcdecizeńsitwa pokkieigo. Obecnie 
we 'W'=izyi7‘tkiich szkociadh w cialej Polsce 
odbywa się zbiórka książek ma podarki 
g-w i-azidikowie dla dzieci polskich w Nlem- 
jzech; Towarzystwo otrzymało już ze 
•izkól kilka tysięcy książek.

W pierwszych dniach griuduila podarki 
wy słane będą do ce n t ruli berlińskiej 
Związku Polaków <w Niemczech; który 
rozdzielił je .następnie międizy szereg poil- 
• kich orgami-ziacyj.

X ROSJA WSPÓŁCZESNA W ZWIER­
CIADLE NAJNOWSZEJ LITERATURY 
POLSKIEJ. Pod takim tytułem wygłosi 
odczyt iprof. St. Deipowski <w- nadchodzą­
cą niedzielę o godz. 11 w Sali Związku 
naucz, polskiego Sosmowiec, Dęblińska 
15. W^tęp bezpłatny.
X SPRAWA HANDLU W ŚWIĘTA. 
Jaik wiadomo, władze ceimtirailne wyjaśni­
ły, iż narazić siprawa nowelizacji prze­
pisów o godizinach handlu nie jesit aikitual 
na i dotychczaisowc przepisy, dotyczące 
handlu w niedziele i święta nie będą 
imienioiDC.

Otóż nasuwa się. pytanie, ozy w związ­
ku z tern nie należałoby zwrócić bacz­
niejszej uwngi na obecne &to®unki w 
dziedzinie handlu, który w miedlzieile i 
święta- prowadzony jest, mimo wszystko, 
bez ograiiniczcń i przeszkód. Wystarczy 
prszejść ulicą Modrzejewską ’ w Sosnow­
cu, lub niektóremu ulicami w Będizinie, 
aby zobaczyć, że -we wsizystkich slkllepaich. 
mimo zamkniętych drzwi frontowych, 
pełno jest ludzi i handel odbywa- się bez 
przeszkód. Sprawą tą powiinien się wire- 
ś-zeie ktoś zająć i zwrócić uwaigę .na to, 
aby obowiązujące przepisy były .prze­
strzegane i szanowane.
X LISTA OFIAR DLA ROBOTNIKÓW. 
Ze Związku robotników i robotnic prze­
mysłu włókiętiiniiczego „Praca" ZZZ. o- 
trzymaliśmy następujące zestawienie o- 
fiar złożonych na ręc-e komitetu strajko­
wego i Związku włók. „Praca" ZZZ. na 
rzecz strajkujących robotników fabryki
C. G. Schón w Sosnowcu: powszechna 
spółdzielnia, spożywców -w Sosnowcu — 
zł. 500, Związek tprac. ubezp. spoi, i Zwią­
zek prac. Kasy chorych — 500. zarząd 
główny polak. Związku za-w. prac, przem.
1 hadk — 100. Polski Związek z-aw. prac, 
przem. i haindl. w Sosnowcu — 12, w Dą­
browie — 20, w Trzebini — 20, w Olku­
szu — 10, <w Czech o wicach — 20, w Za­
wierciu — 20, wiadoma organizacja za­
wodowa — 50, Związek dozorców domo­
wych w Sosnowcu — 17,67, cech kraw­
ców <w Sosnowcu — 10. pracownicy i ro­
botnicy Magistratu m. Sosnowca — 50. 
PPiS. w Sosnowcu — 40. .robotnicy fabry­
ki 1-1. Dietel — 42,20. robotnicy kop. „Pa­
ryż" — 18,55, robotnicy kop. „Redan" -—
6.50, robotnicy Tabrykii Babcock-Zieile- 
.nieWiskii w Sosnowcu 48,50, robotnicy fa­
bryki Kulczyńskiego w Sosnowcu — 
53,25, robotnicy z huty Miilowice — 66,25, 
cech rizeźmicko - wędliniarski -w- Sos.now- 
0U — 20,45, znalezione w fabryce H. Die­
sel — 1,00, Szudlliich Augustyn — 0,80. 
Matusik —, 0,60. Dub Janina 1,00, Król 
Stanisilawa — 1,00. P.iszczyk Jam — 2,00. 
Ćwikliński — 2,00, Orliński Silefan —
1.50, Pytlarz Franciisizeik — 1,50. Buchacz 
PeJagjia- — 0,50. Piotrowski Józef — 0,50, 
Puchalska Ma*rja — 0,50, Ros Naitiailja —
1.50, Kwiatkowski Michał — 2,00, Mu- 
sialilk Petronela — 1,00, Pałka Andrzej 
— 0,80; razem zł. 1.645,17. Poza tern zło­
żyli ofiary w naturze: Związek piekarzy 
Zjedn. zawód, polskiego — 220 kg. chle- 
Ła, komitet niesienia, pomocy głód, dzie-

— 200 ikig. chleiba, p. Kwiatkowski 
zyslaw — 100 sztuk pączków, robot- 
kop. ..Paryż" — 6 kg. chleba i 2 kg.

ajki, pp. Krolla Stanisława — 2 kg. chłe 
I, Piszczyk Jam — 1 kig. cukru, Ćwlkli li­

ki 1 kg. cukru, Flak Stefan — 10 kg. 
kartofli, Ręczck Władysław—2 kg. chic­
ha i. 40 kg.* kartofli, Buchacz Pelagja —
2 kg. chleba i pól kg. cukru.

K-Gmitet strajkowy .robotników fabryki 
C. G. Schón w Sosnowcu i zarząd Związ­
ku włók. „Praca" Zjedn. za w. polskiego 
w Synowcu wszystkim powyżej wymie- 
niiotpyjp .OifiaiDodaiwcoap afc.ładajji ta drogą

serdecznie podiziękowianie za tak szlachet­
ne oddanie, się sprawie robotniczej przez 
przyjście z pomocą strajkującym robot­
nikom fabryki. C. G. Schón w Sosnowcu. 
Zarazem komitet strajkowy podaje do 
.wiadomości zainteresowanymi, że zosia-

PROSZĘ ZGADNĄĆ!
Dlaczego sensacyjną powieść znakomitej autorki „Błękitnego Packarda"

ANASTAZJI DREWNOWSKIEJ

DWIE POKUSY
zacznieiny drukować dopiero w czwartek, dnia 1 grudnia b. r.? Oczywiście nie bez 
poważnego powodu to czynimy...

Za najlepsze odpowiedzi przeznaczamy następujące b. ciekawe nagrody książkowe:

NAGRODA I — 7 KSIĄŻEK
Selma Lagerlof — „Wyrzutek". 
Antoni F- Ossenclowski — „Orlica”.
W. Perzyński — „Do góry nogami". 
Paweł Iieuze — „Czy umarli żyją11. 
Jan Czempiński — „Zoe“.
A. Conan Doyle i inni — „Nowele obce". 
Stanisław Rossowski — „Chwile".

Wszystkie książki w twardej okładce

NAGRODA II — 7 KSIĄŻEK 
Ludwik Łakomy—„Na dziewiątej pochylni". 
M. Caen - Chód — „Droga do szczęścia". 
Tadeusz Przychodzki — „Drogą samotnych". 
M. Breszko-Breszkowski—„Dzika Dywizja". 
C. Tormay — „Księga Tułacza".
T. B Mikołajczak — Gospoda na księżycu". 
Irena Zarzycka — „ślubne pantofelki".

NAGRODA III — 6 KSIĄŻEK
Henryk Rygier — „Izby Pracy"., 
Herbert Hoover — „Indywidualizm ame­

rykański".
Jan Orlicz — „Nie umieramy".
Leon Perutz — „Narodziny Antychrysta". 
Zofja Dromlewiczowa — „Moje słoneczko". 
Skander — „Okupione szczęście41.

DO 3 GRUDNIA b.r.
Odpowiedzi należy adresować do Redakcji „Kurjera Zachodniego" w Sosnowcu 

w kopercie oznaczonej dodatkiem „DWIE POKUSY4- — do soboty 5-go grudnia b.r.
Nagrody rozdamy w sobotę 3 grudnia b.r., ogłaszając jew niedzielę 4 grudnia b.r.

Wydawnictwo „Kurjera Zachodniego”.

Sprawą gruntów zakładów Dietla 
zainteresował się Magistrat sosnowiecki.

W Najwyższym Trybunale Admi­
nistracyjnym w Warszawie rozpatry­
wana będzie w przyszłym tygodniu 
interesująca sprawa gruntów, na któ­
rych zbudowane są zakłady włókien­
nicze H. Dietla.

Jest to sprawa ze względu na tło i 
okoliczności wyjątkowa. Datuje się 
ona od roku 1885. Wówczas to naby­
to, czy też wymieniono, co jest jesz­
cze kwest ją sporną, drogą aktu no- 
tarjalnego grunty włościańskie dla 
fabrykanta Dietla. Grunty te zostały 
wówczas nabyte w drodze sporządze­
nia cłwóch aktów. Jednym aktem no- 
tarjalnym niejaki Siemnicki, który 
występował w .roli pośrednika, nabył 
te grunty, a drugim aktem tenże Sieni 
nitki sprzedał włościanom z dopłatą 
część gruntów ze swojego majątku.

Ńastępnie zaś Siemnicki aktem no­
tarialnym odsprzedał Dietlowi naby­
te od włościan grunty.

W ten sposób transakcja została 
zawarta z obejściem prawa, gdyż w 
owym czasie nie wolno było nabywać 
gruntów włościańskich bez wiedzy i 
aprobaty władzy włościańskiej.

Dietel na nabytych gruntach wy­
budował fabrykę, lecz po pewnym 
■czasie włościanie wystąpili z preten­
sją, że,zostali wprowadzeni w błąd, 
gdyż, jak twierdzili, mówiono im 
przy zawieraniu tranzakcji, że grun­
ta ich są brane w dzierżawę, lem bar­
dziej. że w chwili zamiany ich grun- 
iv stanowiły wartość 12.000 rubli, a 
te, co otrzymali wzamian, stanowiły 
wartość tylko 89 rubli. W chwili zaś, 
gdy zaczęli swe .roszczenia, grunty 
ich stanowiły już wartość 500.000 ru­
bli.

Włościanie wnieśli wówczas skargę 
o uznanie aktu za nieważny i nieby­
ły* jako dnkonaiiy z okejficiem ustaw

Wiienie z ewcintiuiadinych jeszczie ^Tplywów, 
jak również ogóline ześitiawlieiniie rozchodu 
poda w liajbJiiiżtTzym czasie do wiadomo­
ści w prasie miejscowej, po ostateczinem 
zamikindęcii-u 1 zl:iikr\ idowianiu akcji nie­
sienia pomocy strajkującym.

NAGRODA IV — 8 KSS ĄZEK
WI. Rola-Sujkow.ski — „Wódz ze stali". 
George Trobridge — „Emanuel Swedenborg" 
Dr. St. Breyer — „Zagadka człowieka". 
Janusz Stępowski — „Turniej żywych sza­

chów".
Dr. B.- Suchodolski — „Kochaj życie — 

bądź dzielny".
WI. Baranowski -- „Most na Dunaju".
Kaz. Smogorzewski — „Propaganda koryta­

rzowa zagranicą41.
Juljusz Braun — „Oszczędność przymuso­

wa i częściowe ubezpieczenie.

NAGRODA V — 3 KSIĄŻKI
C. A. Witliamson — „Tajemnica ponurego 

dworu".
F. Anstey — „Czarodziejska butelka".
Włodzimierz Sulima Popiel — „Amor w pi- 

kiel haubic".
Wydawnictwa książkowe „KurJ. Zachodniego**.

NAGRODA VI — 3 KSIĄŻKI
Adam Czekalski—„Misterje Wschodu’1 
Aleksander Dumas — „D‘Artagnan“.
Corinne Griffith — ,.Jak zostać artystka 

filmową41.

włościańskich. Władze włościańskie 
w pierwszych dwóch instancjach u- 
znały akt: za bezwzględnie nieważny. 
Lecz wobec przedawnienia i zabudo­
wania terenów przez budynki fabry­
czne, a poza tem biorąc pod uwagę, 
że w chwili wytoczenia procesu, t. j. 
w roku 1902, grunty owych włościan 
weszły juiż w skład powstałego tara 
miasta Sosnowca, władze włościań­
skie uznały, że przywrócić włościa­
nom tych gruntów już nie można.

Pokrzywdzeni włościanie odwołali 
się wówczas ze skargą d<o senatu w 
Petersburgu, lecz z powodu wybuchu 
wojny i dalszych wydarzeń dziejo­
wych. senat rosyjski sprawy tej za­
łatwić już nie mógł.

Ostatnio na skutek starań sukceso­
rów pokrzywdzonych włościan akta 
sprawy zostały rewindykowane z Ro­
sji i przekazane do rozpoznania Naj­
wyższemu Trybunałowi Administra­
cyjnemu, jako kontynuatorowi upraw 
nień drugiego deipartameutu admini­
stracyjnego senatu rosyjskiego w Pe­
tersburgu.

Snkcesorowie włościan zwrócili się 
do N. T. A. z prośbą o rozpatrzenie i 
zakończenie tej od 50 lat trwającej 
sprawy.

Sprawą tą zainteresował się rów­
nież Magistrat sosnowiecki, z którego 
ramienia bawił dwa dni w Warsza­
wie p. Mroczkiewicz. naczelnik biura 
slównego.1* P. Mroczkiewicz badał ak­
ta w celu zaznajomienia się ze spra­
wą, czy i o ile miasto może wnosić 
pretnsje do gruntów, należących do 
zakładów Dietla.

Na wokandzie Najwyższego Try­
bunału Administracyjnego sprawa 
znajdzie się 1 grudnia, orzeczenia 
jednak nic można sir wcześniej spo­
dziewać jak za miesiąc.

Koncert na biednych
W DOMACH SZENOWSKICH.

^t-owiarzyiszen.ie piań miIasienchla św. 
Winceirtego a Ptmi.Io -w para.fji nowosiie- 
łcckicj organizuje w domach f ab rycz- 
ny-ch Scłióma koncert, z którego dochód 
iprzeizn-aczon y jesf .nu n.a jbledmiiejsizych 
w parafji. Na program tego i.n<tere»ują« 
cegO' koncertu złożą się: śpiewy solowe, 
recytacje, tercet, sikr-zypce solo i chóry. 
Ze wzgdędu na pięikmy cel korcertu, u- 
rządizainieigo w Tygodin.iu milowe rdizia i 
wobec nie wątpliwych walorów artystyca 
nych, (kitóre będą na jiilm rciprezenitowia» 
ne, miiiośniicy mirzylkii Wiinmiii rsię ^tiajwać na 
koncercie^gremjiailniie. Auitobus z dworca 
kolejowcigO’ w Sosnowcu podjeżdża pod 
*ame zabuidęwania sizenówekie, Chemii cz> 
na 12.

O nową umowę
Z DOZORCAMI DOMOWYMI.

Jak wiadomo, od dłuższego już czisisu 
toczą się pertraktacje nnięd.zy przedsta- 
wiicdellamii właścioiieili nieruchomości So- 
snowca a dozorc-iamii domow y mii w .spra­
wie zaiwiarciiia. nowej umowy.

W tej stpraiwiie odbyła 6<ię wcizonaj w 
Inspektoracie pracy konferencja- z udzia­
łem w.liaścdcicli nieruchomości i przedbita- 
wiicieli dozo-i-ców, n.ależących do PPS. 
frakicjii. AVtiaśeicieiłe nieirucho-niości za­
proponowali przyjęcie pewnych .popra­
wek, na co jednak przeclsiawiiciele do^ 
zorców nie zgodailłii się. W przyszłym ty. 
god'niiiu odlbędizfie się nasitępna. konferen’ 
cja z u-diziiiałem de-leigaltów dozorców, na­
leżących do PPS; CKW. O idę konfereu’ 
cje w lnsipcikitora-cie pracy nie doptoiwa- 
■dzą do pOiro-zuimieinia, sprawa zostanie 
przekazana nadzwyczajnej komisjii roz­
jemczej.

Na ko:iferenetjii tej doszło do niemiłe­
go Incyideintu. Oto przeidsta wiciel frakcji 
rewolucyjnej użył niewłaściwego wyra­
żenia w Stosunku do przedstawicieli «w3a- 
ścidięli nieruchomości4, wobec czego prze­
wodniczący iinspekitor pracy przywołał 
go do porządku, a delegacja Sto warzy- 
lżenia właścici eli ni e ruchomości opuści­
ła konferencję. Został spoirządzohy odpo 
wiiedmi protokół i spiaiwa będzie skie­
rowana do sądu.

Ruchała dla bezrobotnych
W ZĄBKOWICACH.

Oniegdiaj zositalla poświęcona i otwarta 
kuchnia dla dożywiania bez^robotnych i 
■najbiedniejszych w Ząbkowicach.

Uroczystości poświęcenia dokonał miej 
scowy kis. proboszcz |. Pluciiiifikii w obec­
ności przedisftawicieli miejscowego prze­
mysłu pip.: ŁaniewDik-iego, Ingstera. ker 
menidan>ta miejscowego poist. poi. pańsitw 
p. Zygmunta ornz. prze wodnic zącego i 
czlo.nkÓYc zarizajdu komiitetu ,pp. Zakrzew, 
slkiego, Gład eck-iego. Sochaczewekiiego, 
KowairekiegO4, iStrachaJiskiego i Gajew­
skiego.

Kuchiniia od tego dnia będzie wyda­
wała. obiady najibócdiniejszym i pozba­
wionym pracy.

Ponadto komitet okncisowo wydaj© 
beizroboitnytm a-rtykuly żywnościowe i 
węgiel.

X USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. 30. 
letnia Janiina Ozóg. zamieszkała w So­
snowcu przy nl. Wysokiej 52 usiłowała 
■otirnć się spi-ryltusem skażonym. Denat­
kę przewieziono w stanie groźnym da 
szpitala. Co było przyczyną samobójstwa 
niewiiiadom o.
X ARESZTOWANIE ZŁODZIEI. W 
związku z kiradizieżą garderoby, dokona­
ną na. szkodę Mostka Na jera iw Modrzę- 
jowiie, o czeim donosiliśmy, policja prze- 
prowadiziią dochodzenie, kitórc doprowa- 
diziillo do wykrycia i ujęcia złodziei. Are­
sztowani zostali: Bogdan Maślanka z Ję­
zora, Piotr Hepek z Ni wk.i oraz Jan Sy­
nowiec, bez sitałego miejsca zamieszka­
nia. Od aresztowali]ych odebrano wszy­
stkie slkraidzionie przedmioty i zwrócono 
je prawemu wlaściiciielow.i. Aresztowa­
nych prizelkaizano wCiZotraj do dyspozycji 
wJadiz sajdowych.
X CO KOMU SKRADZIONO? Z mieś-* 
kania Izraela Judikie wieża w Dąbrowie 
(5 Maja 27) skradziono garderobę i bie­
liznę, wartości około 1000 zł.

M/idli Kajzer, zamieszkałej w Sosnow­
cu (Głowackiego 5) skradziono ze stry­
chu suszącą eie ■ bieliznę, wiartóśoi okołfl 
300 zl.
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Zwalnianie ociemniałych
OD OPŁAT RADIOFONICZNYCH.
Mwnii&teriBitiwo pocat i telegrafów cfrzy- 

mu je efc ereg zgłoszeń ocl ubogich ocieni - 
nial.ych o ziwiołniieniie ich z opłat ra<djo- 
foniicżnych. Rozfiit-r^y.g.a.nie tycli spraw 
n<śfitfr^ciaa' Miińiisfersitwu itiru.ctaoiścib, ponie­
waż świadectwa oiezaimożihości, 'wydiawa- 
ne (pifłZeź władze ańmiihisitracyjnc.. nie za- 
wtorafą sifwiiertłize-nia stanu .zUipeiMbgo u- 
SbóstiWła* petenta, lecz pofc obawiaj, ą ocenę 
tej kwestji Miiiiil^terisitwu poczt. W związ­
ku z tem Miinitateirsifiwó spraw wewinętuz-: 
mych wydało wojewodom ipole cenie, alby 
poidOeiglć dm władne wyraźnie stwie-ndiza- 
ly we ■właścip-wyićh wyipiadikach, czy 
uisiziczenie opłat raidjófónaczniych przez 
ocieni niałe-go .jesit sŁupeiiniie niemoiżliiwę ze 
wygięciu liia stan jego ubóstwia, wzigfliędi- 
mic czy sipowodńwia lob •y znaczny uszczer­
bek w jego środkach ut-rizymaimiia.

Półtora roku więzienia
ZA KRADZIEŻ GROSZOWYCH 

KORONEK.
W sićripftiiiiu rb. w ikeiięgarni p. Gieśliń- 

■skiiogo w Czetaidzi izruainy ma miejscowym 
bruku (kryminalista Stanisław Huidizilk 
Wipaz tze swą znajomą Bir. Go-dowiską, 
sikradli Ikoronlki, które jednak właściciel 
zdołał złodziejom odeibriać. Część tyliko. 
b. .lnalcj widiritości, zdołali ukryć.

Wczoraj Sąid grodzki w Czeladzi &ka- 
zał Iludziika na trok, a Goidowislką na 6 
miesięcy więźieitniia.

Niezwykłe przywiązanie
PSIEJ MATKI.

W Czela.dzii miał miejsce nadzwycziaj- 
ny wypadek przywiązania psa, do 6wych 
małych. Jeden z miejscowych fuinkcjona- 
rjutszy policji ma suczkę foxterjera, k(tó- 
ma przed kilku tygodniami miała małe. 
Piies czuł się .przytem bardzo dobrze. 
Kiedy jednak przed tygodniem psu ode­
brano szczenięta, w zachowaniu się jego 
iza&zlia naigla zmiana. Stal się smuitny, 
•wył po całych dniach i nocach, rąwno- 
cześniie -nie tknął żadnego pożywiieinia, to 
iteiż wy chudł jak sźki-ełeŁ

Pirzed dwoma dniami pies z rozipaczy 
oślepł1.

Wyipaideik ten jest szeroko ikomenltowa- 
ny. a wieściCieli, chcąc Uradować p&a od 
śmierci. stara się o od'zy?kanie chociaż 
jednego szczenięcia.

Zamiast tytoniu
TROCINY.

Jeden z czytelników donosi nam o fa­
kcie nas t ępuj ącyin:

Wstąpiwszy w ubiegłą środę d.o skle­
pu ip. Kamińsk i ego przy ul. Orlej w So­
snowcu. byłem świadkiem, jak pewien 
u-rzędin'iik zwrócił właścicielowi sklepu 
nabytą przed chwilą paczkę tytoniu 
„średlniieigo", w którym zamiast tytoniu 
an-ałaizil „przedniej" jakości... trociny. 
Odkrycie to miesilychanie skonsternowa­
ło -wiłaściciiela sklepu, który ani na chwi­
lę nie przypuszcza!1, aby w jego sklepie 
znajdowały się podobne. rzeczy. Na pro­
pozycję maiszego informatora, sprawdzo­
no pozostały w siklepie tyltoń i wśród pię­
ciu paczek 'zmallezi oino jeszcze jedną pacz­
kę z trocinami.

Kto i gdzie jiapełniiał paczki tym spe­
cjałem, niewiadomo, gdyż właściciel 
sklepu nabywa tytoń w jednej z hurtow­
ni i dopiero moż.c dochodzenie zd’oła wy­
kryć konkurenta monopolu tytoniowego.

ZE SPORTU.
CIEKAWA IMPREZA PIŁKARSKA.

Bardzo ciekawe zawody, organizują pił­
karze sosnowieccy w dniu 27 listopada b.m.< 
a mi ano wicie: piłkarski turniej szóstkowy.

Do turnieju zgłosiły akcję kluby: ,.Arja“
— „Czerń'/’ — „Gwiazda'' — „Sosnowiec"
— „Kmcreth" — „Makabi" — „Policyjny 
Klub Sportowy" — ,.Ruch“ — ,.Satmiso.n‘‘ — 
„Modrzejów" — „Świt0 — „Unja“. Turniej 
tak pomyślany przy zestawieniu klubów 
A. B i C klasowych może dać prawdziwe nie­
spodzianki. W grze Bierze udział po sześciu 
graczy z każdego zespołu, a sama gra trwa 
15 minut, pr.zyczc.in przepisy nie uwzględ­
niają całkowicie pozycji spalonych. W So­
snowcu impreza taka już była urządizama w 
roku 1950 — widzowie przeżyli wówczas 
moc emocjj.
moc emocyj.
sce i w roku 1950 urządzona jest na dochód 
komitetu „Dni przeciwgruźliczych" w So­
snowcu z przeznaczeniem funduszy na cele 
budowy pawilonu dla gruźlików, którego 
realizacja jest już bliską. Zawody odbędą 
się w dniu 27 b.m. na boisku sosnowieckie­
go Iow. sportowego „Unja". ul. Aleja Monł- 
wiłla Mireokiego. Czas trwania całego tm-r- 
mciu około 5 i pól godziny.

PORADNIK PODATKOWY

0 obowiązku nabywania świadectw 
przemysłowych przez rzemieślników.

Wielu rzemieślników. pmeti jącyeli 
bez poimoicinjkóiw. nie wykupiło świa­
dectw pnzeiniyistowych n<a rok 1952 w 
inajlep.siz.eij wiier:ze, że są ziwolniieimi od 
wylkinipywainiiia świadectw pifźeni y slo- 
wyicli z mocy7 uistaiwy.

Tymczasem ,noweta do ustawy7 o 
państwowym podatku przemysłowym, 
obowiązująca od 1 stycznita 1952 r.. 
obowiązuje kmżdlego rze/mieśliniika do 
wykupiemiia świiaicleicitiwa pnizemyiśło- 
WClg'0.

Daima uisTąwa stano>wiita, że zaijc- 
ciiia rzeimiiieśllnicize zaiłSudinlaijące pomad 
1—4 Tobodmiilków, są oboyviąziaine do 
wytkuipiieniiia świiadeetw iprzieimyislio- 
wyeh, z czego wyiniikało, że rzemieś!- 
itiik, pracujący sann mile był obowią­
zany do wytkuipieniia Ś5viaidecit5va piize 
myisłowego.

Od 1 styciziniia b. r. oibowiiiązojie prze­

O czerwony pochód 
sprawa w Sądzie okręgowym.

Tematem onegetajszej .rozprawy w 
Sądzie okręgowym w Sosnowcu był 
proces przeciwko mieszkańcom So­
snowca, oskarżóuym o przynależność 
do nielegalnego Związku młodzieży 
ko m un i s t yczn e j.

W lipcu b.r. w Milówkach starszy 
przodownik, Władysław Sikorski i st. 
post. Józef Dziąba, pełniąc służbę, 
spotkali pochód liczący około 60 osób. 
Na czele pochodu widniał sztandar 
komunistyczny, a obecni wznosili o- 
krzyki antypaństwowe i rozrzucali 
odezwy. Policja pochód zlikwidowa­
ła, zabierając sztandar. Uczestnicy po 
chodu rozproszyli się w różne strony. 
W czasie ucieczki zostali zatrzymani 
55-letni Antoni Czech (Daleka 18) ro­
botnik, 55-letni Michał Sieilańczu.k 
(Orla 17; murarz, 22-1 etni Jan Za­
wadzki (Daleka 5) robotnik. 18-let<ni 
Józef Piotrowski (Daleka 56) szewc, 
22-letni Władysław Ck-hoń (Daleka 
1 a) robotnik, 26-letnia Honorata Ko­
zik (Podjazdowa 4) robotnica, 19-let- 
nia Aleksandra Gągol (Podjazdowa 
15). W czasie przeprowadzonej rewi­
zji w tnieszkaniu Sielańczuka znale­

Awanturnicza sielanka 
przed bramą więzienia.

W odwiedziny do swej wybranki 
Marji Kozikówny (So&nowiec, Wiej­
ska 35) wybrał się wieczorem niejaki 
iiolesltiw Urbański (Sosnowiec, Pod­
jazdowa 4). Ponieważ jednakże uko­
chana jego przebywała czasowo w 
obrębie... więzienia, przeto nic dziw­
nego, że stęsknionego za jej widoikiem 
p. Bólem nie chciała wpuścić policja. 
A zresztą godzina była zbyt późna na 
składanie wizyt.

P. Bolesław, nic dając za wygraną, 
uparł się jednak i siłą wtargnął na 
dziedziniec więzienny. Tu jednakże 
natrafił ma stanowczy oipór. Panna Ma­
rysia, widząc przez zakratowane 
okno, że „przedmiotu1 jej westchnień 
nie clicą dopuścić do jej mocno biją- 
ccgo serca, zaczęła się awanturować, 
bijąc stołkiem w drzwi i... wymyśla­
jąc policję ed dziadów, glin, psów etc. 
Równocześnie par. Bolesław, broniąc 
się bohatersko i czując, że musi ulec 
przewn zające i sile, zaczął wołać:

— Mańka .krzycz!
Pannie Mani nie trzeba było te­

go dwa razy powtarzać. Jak ranio- 
n i lwica zaczęła się rzucać w...

Kosztowne koszary w Będzinie.
Sąd apelacyjny przyznał rację Magistratowi

Pomiędzy Magistratem Będzina, a 
D. O. K. Kraków wyniki sppr na tle 
czynszu dzierżawnego za koszary, sta­
nowiące własność miasta. Magistrat 
na podstawie szczegółowych obliczeń 
i szacunków komisyjnych utrzymy­
wał, iż podstawą do ustalenia Czynszu 
dzierżawnego winna być kwota 50 ty­
sięcy7 rubli, natomiast władze wojsko: 
yye obliczyły sumę tę tylko na 16.53,Q

pis, że zajęcie rzemieślnicze ma wy­
kupić świadectwo pńzeanyiśłoiwe przy 
zairudnieniu od 1—4 robotników, li­
cząc w tern właściiciiclta p.r-zedisiiębioi- 
stwa i człoiiikóiw jeigo rodziny,, zaitiMi- 
dnionych 'W pmzedisiiębiiorisitwiiie.

Z postainowieniia tego wymiilka, że 
każdy rzemiieśilnilk, ręikodizielinaik, do­
rożkarz >i furman — choćby sam pria- 
cowiał bez pomocy7 obcych lub człon­
ków rodzimy — jest oboiwiązany do 
wyikuipieiniiia świadectwa pnzemyisło- 
5vego kategorii VIII.

Przepis zupełnie jasny i nie przewi­
duje żadinycih zwolnień.

Natomiast Uistatvia przewiduje zwol­
nienie od płacenia podatku od obrotu 
(.nie od patentu) dla pracowni i zajęć 
rzemieślniczych, prowadzonych przez 
właścicieli przy współudziale najwy­
żej jedniego ezło-nika rodziny. K.

ziono cluży zapas bibuły koniunistwcz 
nej, której przechowywaniem zajmo­
wał się Stelan Sielańczuk.

Czech, Kozikówna, M. Sielańczuk
1 Pictrowski byli już karani za dzia­
ła I n ość a n t y p a ńs tw o w ą.

Oskarżeni do winy się nie przyzna­
li. Czech twierdził, że w tym czasie 
li. Czech twierdził, że w czasie po­
chodu pracował w bibljotece „Wie- 
dza“ w iMlowicach, Zawadzki, że w 
tym czasie nie wydalał się z domu. 
Zbadani na tę okoliczność świadkowie 
nie potwierdzili alibi oskarżonych.

Sąd. po dłuiźsizej naradzie wydał 
wyr-'K skazujący: A. Czecha na 4 la­
ta więzienia. M. Sielańczuka, Piotrow 
skiegó i Hnooratę Koztkównę każdego 
po 2 i pół lat więzienia, Zawadzkieigo. 
Cichonia, Gągolównę i Stefana Sie- 
lańczuka każdego po 2 tata więzienia, 
z pozbawieniem praw publicznych. 
obvwatelskicli i honorowych od lat
2 do-5. Wszyscy skazani zostali obcią­
żeni kosztami sądowemi.

9Czech, Kozikówna i M. Sielańczuk 
z a p o W i ed zi e 1 i a pełac j ę.

więziennej klatce, tłuc wszystko, co 
jej w rękę ■urpadło i zachęcać bronią- 
?go się już słabo amanta słowami:

Boleli: krzycz!
I kto wic-, coby się stało i do czego 

doszło, gdyby nie policja, która obez­
władniwszy wreszcie szalejącego ko­
chanka. Założyła mu na ręce stalowe 
obrączki. To go uspdkoiło i położyło 
kres awanturom.

Epilog tej sprawy .rozegrał się 
przed kilku dniami w Sądzie grodz­
kim w Sęsnowcu. Zeznawało kilku po 
licjanłów, którzy przytoczyli słowa, 
jakimi darzyła ich dobrana para, nie 
dojące się jednak powtórzyć ze wzglę­
du ńa barwność i dosadność wyrażeń 
i,., dwie ..dziewczynki11, będące chwi­
lowo pod zamknięciem, które jednak 
do sprawy7 nic nie wniosły. W rezul­
tacie sąd wydał wyrok, skazujący 
niesforną parę na 2 tygodnie aresz­
tu. jednakże na mocy amnestji — ka­
rę zniósł.

Mało znajdzie się w dzisiejszych 
czasach mężczyzn, którzy nie bacząc- 
na przeszkody, idą tak śmiało za gło­
sem swego serca.

rubli.
Z uwagi na to, iż władze wojskowe 

nie chcialy się zgodzić na podwyższe­
nie kwoty podstawowej, Magistrat, 
tti.e w7idząc inego wyjścia, skierował 
w 1930 r.x sprawę na drogę sądową. 
Sąd okręgowy w Sosnowcu ustalił 
.podstawowy czynsz dzierżawny na 
36.638 rubli. Wobec odwołania się 
władz .wojskowychydg wyższej instąn-

cji, sprawa znalazła się w Sądzie ape­
lacyjnym w Warszawie, który wyrok 
pierwszej instancji zatwierdził, przy- 
•czent rubel, zgodnie z ustawą, będzie 
przeliczony po 2,66 zl.. a koszty proce­
su w obu instancjach poniesie skarlb 
pańsi wa.

Sprawa ta jest z tego względu cie 
kawa, ;; jest dowodem, jak samorząd 
miejski z wyboru dbał o interesy min 
sta, gdy tymczasem władze komisa­
ryczne. otrzymawszy już pieniądze 
na budowę osławionego kolektora ka­
nalizacyjnego, nie umiały projektu 
zrealizować.

Podobną nieco do sprawy koszai 
jest kwestja własności szpitala powia­
towego, podjęła również przez ostat­
nie władze miejskie z wytboju. I tu­
taj również należało wystąpić na dro­
gę sądową, lecz władze komisarycz­
ne, nie chcąc narazić się osobom wpły 
wowym, tęgo nie zrobiły, skutkiem 
-czego miasto traci rocznie około 40 
tysięcy zł. nie licząc czynszu 'zale­
głego.

Jeżeli chodzi o sprawę koszar, tę. 
po wyroku Sądu apelacyjnego po­
mieszczenie dla wojska w Będzinie 
będzie dość kosztowne, gdyż dotych­
czas władze wojskowe płaciły rocz­
nie 42 tysiące zl. czynszu dzierżawne­
go, obecnie zaś wyniesie on około 95 
tysięcy zł., p-rzyczem Magistrat wy­
stąpi jeszcze o zwrot różnicy za okres 
pięcioletni, co ■wyniesie około 300 ty­
sięcy zł.

Jeżeli -wrócą normalne stosunki i 
ster gospodarki obejmą władze z wy­
boru, to po .załatwieniu jeszcze sprawy 
szpitala powiatowego, Będzin, w po- 
■rówmniu z miastami sąsiedniemi. zna j 
dzie się w doskonałej sytuacji finan­
sowej.

l Fggh wyflawiiosio.
Dwie piękne książki

W NAKŁADZIE DOMU KSIĄŻKI POLSKIEJ
ZAKRZEWSKIEJ Heleny „POJEDNA- 

NIE“, Opowieść o niedźwiedziu tatrzań­
skim, z rycinami Leli Pawlikowskiej, w 
barwnej oprawie, str. 228. Zł. 6.—, w o* 
prawie 7,50.
Znana i ceniona autorka „Dzieci Lwowa“, 

„Białych róż‘‘ i wielu innych powieści wy­
stąpiła tym razem z przepyszną powieścią 
tatrzańską, którą młodtzieź i dorośli, a zwła­
szcza miłośnicy gór, przyjmą entuzjastycz^ 
nie.

„Pojednanie0 jest to opowieść o wielolet­
niej walce pierwotnego człowieka, jakim 
jest stary góral-myśliwiec zapalony, Wojtek 
Mateja, z przyrodą, z niedźwiedziem ta­
trzańskim, z Misiem Mocarnym, która po 
wielu zmaganiach kończy się pojednaniem 
dizięki malej wnusi górala, ukochanej jego 
Hańci.

Książka napisana sercem, ogromnein wy­
czuciem natury tatrzańskiej, wspaniałą pol­
szczyzną, doskonale zbudowana, pełna nie­
zwykłego uroku, jakim tchnie bajeczny 
świat Tatr.

Znakomite ilustracje i piękna okładka Le­
li Pawlikowskiej składają się harmonijnie 
na całość tej, pod każdym względem pięk­
nej książki.

GĄSIOROWSK1EGO Wacława „DOBOSZ 
WOLTYżERóW0. Powieść historyczna z 
epoki napoleońskiej, z rycinami A. Ga­
wińskiego, w barwnej oprawie, str, 172, 
zl. 5.—, w opr. 6,50.
„Dobosz Woltyżerów0 jest pierwszą i je­

dyną powieścią W. Gąsiorowskicgo, napisa­
ną specjalnie dla młodzieży. Tematem po­
wieści są dzieje młodego chłopca, Jacka Lu- 
bicz-Januszkiewicza, wzięte z prawdziwego 
zdarzenia. Ojciec Jacka, oficer 7-go pułku 
Legji Nadwiślańskiej poległ w dalekiej 
Hiszpanji śmiercią walecznych. Jacek, chcąc 
ratować rodzinę, pogrążona w nędzy, ucie­
ka z domu do wojska polskiego, które przez 
Litwę maszeruje na Moskwę wraz z Napo­
leonem (w r. 1812). Po licznych i ciekawych 
przygodach w drodze, Jacek trdfia ńa po­
pas pod Tykocinem, szczęśliwym przypad­
kiem doslaje się do pułku woltyżerów, 
gdzie zrobiono go doboszem. Wieltai armja 
francuska wraz z Polakami maszeruje pod 
Smoleńsk. Jacek wyróżnia się w marszu i 
na przeglądach wojskowych dzielną posta­
wą i wytrwaniem. Przy zdobyciu Smoleńska 
pułk woltyżerów pierwszy dostajc się do 
twierdzy, ze swym doboszem na czele, któ­
ry, mimo ciężkiej rany, trzyma się brawu­
rowo. Napoleon objeżdża pole bitwy, znaj­
duje małego, rannego dobosza, każę przy­
bocznemu lekarzowi zaopiekować się ran­
nym, następnie odwiedza go w szpitalu, dc- _ 
koruje krzyżem i mianuje porucznikiem ■ 
(fakt historyczny). Powrót dzielnego dobo- M 
sza do domu jest pełen radości i na tem/^ 
kończy się powieść. , Z

Jak wszystkie powieści W. Gąsiorowskitf- 
go, „Dobosz Woltyżerów0 ma ogromnie In­
teresującą akcję, wiele ciekawych posjtaci 
epizodycznych, dużo humoru, a przytem] tło 
historyczne podmalowane jest ciekawie i 

czaj 
i A.
liro-

historyczne podmalowane jest ___
wiernie. Książką wydana jest nadzwy 
starannie, ozdobiona świetnenii rycinom 
Gawińskiego, w wykonaniu rotograwi__
wem, będzie cennym upomiinkiem gwi azd- 
kowym i dobrą lekturą dla dzieci od lat 
10-ciu.
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WIELKI KALENDARZ ILUSTROWANY
KURJERA ZACHODNIEGO”

NA ROK 1933
ulcaźe się w druku dnia 10 grudnia b.r.

Zawiadamiając o tem naszych P. T. Prenumeratorów, Cizytieiltniiltów, Przyjaciół i wiszystlkiich, którizy jako ludzie kulturalni nie mogą siię 
obejść bez Kalendarza, przypominamy,, że w noku ubiegłym wydaliśmy Almanach, który lozazedl sic w ilości 6750 egzemplarzy i stal się 
zaczątkiem naszej akcji kaleindaaizowej, którą chcąc stale ulepszać i doskonalić wydajetmy, na rok 1933

Wielki Kalendarz Ilustrowany „Kurjera Zachodniego*4,
Będ:zie o.n miłą i pożyteczną lekturą dla naszych Prenumeratorów i Przyjaciół. Kalem darz ten. będzie wydany w bardzo efektownej 
formie, objętości około 200 stron, bogato ilustrowany, w pięknej i twardej okładce, na dobrym papierze. Na treść „Wielkiego Kalendainza 
Ilustrowanego" złożą się następujące artykuły:

Do naszych. Czytelników; O kalendarzu i rachubach czasu: Zaćmienia słońca i księżyca w r. 1955; Stały kalendarz; Święta ruchome; Która godzina w...: Taryfa 
pocztowa i. telegraficzna; Przepowiednie pogody; Alfabetyczny spis świętych; Cailendarium; Miesiące w wierszach; Poradnik dla rolników, ogrodników i pszcze­
larzy; Tablica porównawcza termometrów; Hierarchja Kościoła katolickiego'; ..Budujmy nowy świat“; „Nowy Rolk“ (wiersz); Tajemnica ropy naftowej; Dwa mil- 
jandy ludzi na świecie; „Ksiądiz Piotr z Koźla“; Więcej kobiet niż mężczyzn: Zabytki w skarbcu krakowskim; Liczba wyznawców różnych religij na świecie; 
Spadochron dla samolotów osobowych; „Małżeństwo Sta '.'ka‘‘ (humoreska) „Słowo się rzekło, kobyłka u płotu”; Sylwetki książąt śląskich; Konfitury i sałaty z 
bielonych pomidorów; Roiawój i upadek potęgi morskiej Rizpilitej: Kto był właściwie wynalazcą prochu? Nazwy miesięcy w Polsce; Zagadnienie racjonalizacji 
odżywiania; Wycieczka Dunajcem; Fenomenalna pamięć pszczół; Czyja właściwie wina? Jarzyny i sóil w życiu człowieka; Najważniejsze odkrycia i wynalaizki; 
Zegarek-kompas; Jadowite zwierzęta; Gołębie pocztowe; Legenda o Atlantydzie; Jak grube jest ostrze brzytwy? Mężczyźni dawniej nie nosili spodni; Najbar­
dziej użyteczny minerał na świecie; Legendy górnicze; Rośliny przepowiadają pogodę; Teatr marjonetek; Teatr ..Chińskich cieni“; 300 kim. nad ziemią; Gra 
cierpliwości; Z dziedziny wiedzy i wynalazków; Jaka powinna być łazienka; Gra towarzyska ,,*Meli-Melo”; Wielki pałrjota amerykański; Dziwaczne i śmieszne 
gazety; W jaki sposób psy widzą duchy; Jak należy jeść? Chleb biały czy razowy, Odkrycia i wynalazki nowożytne znane były strożytnym: Dziwne przygody 
majora Kinga; Drobny humor; Gilotyna nie ima się sizyi kobiecej; Drobny humor; Kabała czyli wróżenie z kart; Reforma kalendarza; Poradnik dla gospodyń: 
Przygoda Bezrobotnego; Jarmarki i targi na r. 1935; Praktyczna i oszczędna nowość; Żarciki i łamigłówki; Humor; Ogłoszenia; Spis rzeczy.

Warunki nabycia Wielkiego Kalendarza Ilustrowanego
Chcąc, by masz Wielki Kaiendarz Itataowamy mógł znaleźć siię w Dama każdego naszego Prenumenałona i dotrzeć do naszych wszystkich 
Przyjaciół, pragniemy go oddać po takiej cennie, by pokryły się tyllko koszty wydania go. W pierwszym oczywiście rzędzie chcamy, by Ka­
lendarz ten — pmzy swej najniższej oeimie — stał się pewnego urodzaju premją dla naszych Premumeratorów. W rezultacie otrzymają go:

Stali Prenumeratorzy K. Z. — po 1.05 zł.
Wszyscy inni „ 1.4$ „

Ponieważ ćto 5 grudiniia Btr. musiimy uistalić oisiiatedzinne nakład Wiiellfcieigo Kalenidanzia Ikiistirowiainiego, prosimy o najrychlejsze dokonam!© za­
mówień w Administracji „Kutjera ZacdiO'diniego“ w Sosnowcu’ lub w jego filjach: w Bcdiz. innie, w Dąbrowie, w Zawierciu. Zamawiać można 
osobiście, przez roznosiciieillki lub przez pocztę. Dda ułatwienia naszym P. T. Prenumeratorom tej pracy, podia jemy kartę zamówiienta, którą 
należy wyciąć i przez roznosicie!! podać administracji K. Z.

Należy wyciąć, wypełnić 
i oddać roznosicielce, łnb 
przesłać pocztą

Zamawiam „Wielki Kalendarz Ilustrowany Kurjera Zachodniego” na rok 
1933. Jako stały prenumerator przesyłam (ślę) należność w kwocie 1.05 zł.

Imię i nazwisko,........      -
Dokładny adres,___________ ___________________________
---------------------------- dni a________________ __ 1932

Wydawnictwo „Kuriera Zachodniego”.

Umarłe miasto.
W ZDEGRADOWANEJ STOLICY 

DAWNEJ ROSJI.
Leningrad, w listopadzie

Rosja przyciąga oazy całego świata. 
Koreispoindenoi wisizysfikiiich państw uda­
ją się do niej, pirzejeżdiżają wzdłuż i 
wszerz, -starają się uchwycić tętno tego 
dziwuieigo życia.. Moskwa wzbudza niaj- 
'Wii-ękisize zainteresowanie., zupełnie zro­
zumiale, jako stolica, cenitirum życia, po­
etycznego. A n.a d alekiej północy diógo- 
®ywa zapomniana-, zdegradowana, poizba- 
wiioin-a. wis.z&llkiego znaczenia dawna s-to- 
'lica, gród Piotra Wiellkiieigo.

Kto znal przedwojenny Petersburg, 
miasto luksus u-, miało mające sobie 'ró­
wnych rua świecie, ten zrozumie tę me- 
•lanchoilję -sizalonego przeskoku od prze­
pychu do nędzy, szairej, smutniej i ■zre- 
*ygno wauie j. W Moskwie przeskok ten 
•mniej jest widoczny. Moskwa zawsze 
miała cechy -wischo-d-niego miasta, bez- 

; Wncgo, chaotycznego, pomieszania wspa 
. ulały eh budo w lii z odrapane mi domika- 
i luksusu zachodniego ze wschodnim 

brudem i nędzą. I d^iś jest tam więcej 
cud zo zii em c ów i nip rizy wił ej owianych

rządzących, lepiej ubranych i wno­
szących do szarzyzny tłumu element bo- 
Sactwia..

ŁeniDifflpad .i^ł opuszc-ziotny.

Tylko pierwsze winaiżeinie, we miglle je­
siennego poiriamikiu, daje złudzenie .dawne­
go mialsta. Kontury gmachów rysują się 
teidwie wyraźnie. Śnieg przysypiał zia- 
śmiecone dhodniiiki- i jezdnie. ,Jziw'0&z- 
'Cz.yik“ wiiieizie przez całą długość diawne- 
go Newskiego prospektu, dziś 25 pa­
ździernika. Nic nie moigło zmienić wspa­
niałej perspektywy tej airterjii., ciągnącej 
się bez końca. Pizez mgtę ńiie widzi się 
zrazu odrapanych ikamieinici, brudnych, 
łatami niemytych szytb. Ale mgła opiada 
i zludizenia powoli rozwiewają siię wiraż 
z nią. Nęcłza, występuje.

Patrząc na sobór Jzaiaka naoiźma zapom­
nieć, że wewnątrz jest muzeum bezboż­
nicze. Cokolwiek jest wewnątrz, na ze- 
•wnątrz jest on zawsze piękny. Piiękno 
architektoniczne Leningradu, swoisty u- 
rok jego g-raniitówych wybrzeży, jest nic 
do zniszczenia., choćby nawet pałace i 
pomniki 'były odrapane i okUejone od 
góry do dołu cżerwonemi afiszami.
• Na Newskim gdiaie niegdizie jeszcze 
-śta.re szyldy. Złocą się litery francuskich 
napisów: „Coiffeur“, „Tailteuir“, „Coui- 
fiseriie'. Dawno już firm tych niema. Za 
lus tr za ne m i szarem! od brudu szybami 
wielkiej cukierni — pustka. Na skrawku 
papieru nagryzmolone: „Dziś będizie się 
wydawać mydło i zapałki'4. Formuje 'się 
ogonek — jeden z tych, w których oby­
watelom sowieckim upływa pół życia.

A iednak w tłumie łeningra.dzkim jest 

coś sizlachetniejsizeigo, niż w tłumie in­
nych miast. P-od łachmanami często wii- 
dizi się twarze .rasowe. Więcej staranno­
ści, •wdięcćj dbaiości o modę, jeśli wogó- 
le można mówić o modzie w tym wy­
padku — u kobiet. Nawet w tej nędizy 
pewna kokieterja w sposobie noszenia 
ubogiego kapelusza, przypominająca, że 
'kiedyś to miasto słynęło z pięknych ko­
biet. A przecież warunki życia są w Le­
ningradzie znacz-nie trudmiiejSize, miiż w 
Moskwie. Ażeby zdobyć coś do jeidzeimia 
dila siebie i rodziny, trzeba, się dobrze 
nabiegać, pod względem .aiprowizacyj- 
.nym bowiem Leni-nigrad jest bardzo za­
niedbany. Stąd większa., niiż gdzieindziej 
ruchlb.wość tłumu: wszyscy w ciągiem 
pos zuk.ii wianiu czegoś, dowiadują się, 
gdizie diziś coś wydają,, zajmują miejsca, 
•w- oigoinkiach, a mają duiże przęśl rżenie 
do p'1'zebycii.a n.a piechotę, oczywiście, Ho 
ko.góż stać na .dorożki! Jest ich zresiztą 
bairdizo niewiele i za kurs żądiają, zwłasiz- 
czia od1 cudzoziemców, fantastycznych 
■sum. Tak nip. za kurs trzygodiżi.niiy :,iz- 
woszezyk“ zarżąd.ał... 600 rubli.

Dziwne, umarłe miasto... Nie ożywiają 
go nerwowe tłumy, poruszające. się po 
ulicach. Miasto nie zżyło się z nowym 
reigiimehi nie przystosowało do nowych 
czą-sów, jak to zrobi ia- Moskwa. Dlatego 

I Moskwa, jakakołwieik .jest, jest żywa.
Leningrad wygląda, jak wspaniała, rui­
na, opwsiŁCzoaia przez żywych mieszkań­

ców, a zamieszkała przez cienie.
Na dworcu kole, jo> wym ilu my szarych 

poistaici, zabiegany di, ruchliwych. Jadą 
przeważni© ppdmiejskiemi pociągami — 
po żywiność. Ogoniki przy kasie olbrzy­
mie,ale ominąć kolejki nie ‘można, nie 
narażając się na wrogą reak.cję tłumu.

Okazuje się jednak, że na wszystko 
jest sposób. Wynalazł, go pewien cindzo- 
.ziiemiec, który widział, że łnacizej ryzy­
kuje spóźnienie się na pociąg. Wyjął pu­
dełko- papierosów i oid niechcenia poczę­
stował niemi jednego z towarzyszy -w 
•kolejce. Ten, który stal przed nim, od­
wrócił się. Pożądliwie zabłysły oczy. Do­
stał i ten drugi'i trzeci, który stal przed 
nim. Pudełko opróżniło się szyhiko. Cu­
dzoziemiec kupił bidet przed' wisizystkii- 
mi bez szemrania,, żegnany dziękczyinic- 
niiaimi. Fama .rozchodzi siię szyiblko. Ktoś 
przyleciał zaid ysza-ny.

— Podobno w tym ogonku papierosy 
rozdiają!

— Zapóźmo> bratku. Byli', ale wys-zilfi;
Odruch, wesołości jest krótki. Nie mo­

żna być •wesołym w tem mieście, gdzie 
>vispomini.eniia przeis-żłoiśc! są smutne, a te- 
r.a.źniiejs.zość nie jest weBedisizia. Gd zie trze 
ba -stać w ogonku po zapałki', bo dziś je 
właśnie wydaja, a my<?ć o. tem, że w 
■domu niema Chleba i mieika.

Pada śniea’..'.
Mars.
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Kronika Zawiercia.
X REDUKCJE W T. A. Z. Kursujące od 
pewnego- czasu poigłoslkii o u nic.rudhomiie- 
nlu T. A. Z. poczyiaają się sprawdzać. 
WiCizoriaj dyrekcja. fabryki wypowiedzia­
ła pracę ponad 1000 robotnikom. Zrodu- 
ikowiainym robotnikom nie przysługuje 
prawo pobierania. zasiłków-, to też przy­
szłość ich przedstawia się bardzo ro;z- 
paczliiwie. Pożądań eim byłoby, aby odpo­
wiednie czynniki przyszły w jakikol­
wiek bądź sposób 2 pomocą tym ludziom.
X ZE STOWARZYSZENIA MŁODZIEŻY 
POLSKIEJ. W nadchodzącą niediziielę tj. 
jutro o godz. 6 wieciz. Stowarzyszenie 
młodizicży polskiej męskiej wystawia z 
inicjatywy komitetu „Tygodnia miłosier­
dzia44 interesującą sztukę iw Domu ludo- 
wym T. A. Z. Sztuka poprzedzona bę­
dzie odczytem pt. „Reformacja w Pol­
sce44. Podczas przerw przygrywać będzie 
orkiefiiira SMP. Pożądainem byłoby, aby 
społeczeństwo miejsoowe poparło tę im­
prezę, temba.rdziej, że dochód z miej 
przeznaczony jest .nia wzniosły cel.
X Z CHRZ. ZW. MŁODZIEŻY PRACU­
JĄCEJ „ODRODZENIE" , W ub. nie­
dzielę w sali Domu ludowego w KrOmo- 
łoiwie została iwy stawiona z wielką sta­
rannością przez Kolo sceniczne Chrze­
ścijański eg o Związku młodzieży pracują­
cej „Grodzenie" sztuczka pt. ..Wróżba 
cyganki". Po przedstawieniu odbyła’ się 
zabawa taneczna uróizmaicona wieloma 
niespodziankami. Podczas zabawy przy­
grywała orkiestia wspcminianej organi­
zacji. Dochód z imprezy prizezinaczoino na 
zasilenie bibdjoteki.

Onegdaj odbyło się zebranie „Odro­
dzenia44, an którem zarząd zdał sprawo- 
zdarnie z urządźcnej w niedziele impre­
zy, następnie’ p. K. Eljasiz referował spra­
wy organizacyjne i bieżące. Dodać mia- 
leży, że patronem Stowarzyszenia jest 
ks. kanonik Wcjzler, iktóny udziela cen­
nych rad i wskazówek, prezesem zaś p. 
J. Machura.
X Z O. P. G. Jak już wspominaliśmy, 
został zorganizowany kur- OPG. dla pra 
cewników fabryki Krawczyka.. Onegdaj 
odbyło się ostatnią lekcja praktycżniai, 
obecnie zaś odbywać się będą lekcje teo­
retycznie. Po zakończeniu kursu zostaną 
rozdane uczestnikom świadectwa.
X FAŁSZYWE. PIENIĄDZE. Podczas 
onegdajszego targu zostiiili zatrzymani 
prizez miejscową policję pod zarzutem 
puszczania w obieg fałszywych pienię­
dzy mieszkańcy Kroczyc (pow. Olkuski) 
i Dobirogosizcza: Mordka Rychter, Józef 
Nowakowski, Franciszka. Nowakowska i 
Marjanna Nowakowska oraz niiejaki Cym 
ble-r z Zawiercia. Ze wziględu na toczące 
się śledztwo, bliższych szczegółów brak.

Kronika Olkuska.
X ODPUST W WOLBROMIU. Wczoraj 
parafja wolbromska obchodziła święto 
swej patronki św. Katarzyny. Pomimo 
niepogody i powszedniego dlmia, na od­
pust przybyło sporo wiernych z sąsied­
nich wsi ora® księży.’
X ŚW. MIKOŁAJ. Staraniem komitetu 
irodiziioieilsikiiego przy szkole powszechnej 
tnir. 1 w Olkuszu, odibęd;zie się w dniu 6 
grudnia rb. w sali gimnastycznej tej ezko 
łry wieczór św. Mikoła ja.
X POMOC BEZROBOTNYM. Akcja po­
mocy 'bezrobotnym am terenie całego po­
wiatu idzie b. słabo. W jednej tylko Pi­
licy odbyło siię kilka dni temu pierwsze 
zebranie komitetu gminnego, na którem 
jednak do -wyboru zarządu nie doszło. 
Następne organizacyjne zebranie zapo­
wiedziane jest na jutro. W programie 
zebrania poza ^syborem .zarządu jest m. 
an. uruchomienie kuchni dila dzieci naj­
biedniejszych w Wieibce, Slawiniowi-e i 
Pilicy. W pozostałych gminach lokalne 
zarządy komitetów pomocy bezrobotnym 
■nie zostały jeszcze zorganizowane.
X BUDŻETY GMINNE. Obecnie we 
wszystkich gminach pow. Olkuskiego od­
bywają się zgormadze.nia gminne w spra­
wie budżetów na r. 1935-34.
X REZYGNACJA ZARZĄDU TOWA­
RZYSTWA KRAJOZNAWCZEGO. W 
dniu 24 bm. we własnym lokalu odbyło 
Siię zebranie .zarządu Towarzystwa kra­
joznawczego w Olkuszni, na którem po­
stanowiono zrzec się mandatów na na- 
stępnem ogólnem zebraniu w dniu 15 
grudnia rb. Poza trzema wycieczkami 
farajoznawcizemi do Bielska, Pustyni Błę-

dowiskiej i na Djablą Górę .w okolicę Bu­
ko wina pod kierownictwem ks. pref. Pi­
skorza (wiceprezesa towarzystwa), Towa­
rzystwo właściwie .nić więcej w ciągu 
roku nie zrobiło. Muzeum Tow. mieszczą 
ce się w Olkuszu uporządkował w- tych 
dniach b. mierniczy franko - polskiego- 
Tow. górniczego p. Przesmy cki1, za co za­
rząd wyraził mu ogólne podziękowanie. 
Prezesem • Towarzystwa kinajoznaiwczego 
jest obecnie p. Berezowski, dyrektor 
gimnazjum męskiego w Olikńsizfu.
X DOŻYWIANIE DZIATWY SZKOL­
NEJ. W Szkołach powszechnych .na tere­
nie m. Olkusza izostają uruchomione 
kuchnię dlla dożywiania biednej dziatwy 
pod kierownictwem koił opiek rbdiziciel1-

skich. Kuchnia w szkole nr. 2 dla. 111 
dzieci .została już uruchomiona od czwar­
tku pod opieką nauczycielki tej szkoły 
p. Bieńkowskiej. W szkole powszechnej 
mir. 1 dożywianie 115 dzieci rozpocznie 
się Gid poniediziiałiku. W skład komitetu 
dożywiania dziatwy w tej szkole -wcho­
dzą: pp. ks. piref. Piskorz (przewodniczą­
cy), Bobrzecka (zaistępczyni), Blaszczyk 
(sekretarz) i Kaznowiski (skarbnik). Na­
razić w obydwóch szkołach dziatwa o- 
trzy mywać będzie śniadania (ikaiwa z 
mlekiem. i chleb, względnie buliki). Po­
zatem .za minimalną opłatą mogą otrzy­
mywać śniadania- dzieci zamożniejszych 
rodziców, a zwłaszcza dzieci, dojeżdża­
jące do Olkusza .z okolicy.

ŻYCIE GOSPODARCZE.
„Plan walki s kartelami”.

,‘,A. B. G.‘‘ dowiaduje 6ię, że plan 
akcji za zniesieniem cen kartelowych, 
który miar opracować rządowi p. 
min. Zarzycki do 20 bm., jest gotów i 
,.poświęcony jesit raczej wykazaniu rzeko- 
mych trudności przy przeprowadź cm i; u ob­
niżki cen kartelowych, niż przedistawioniu 
sposobów jej przeprowadzenia.

Podkreślona jest możliwość obniżenia cen 
żelaza, ale wzaimian za to przemysł hutni­
czy miałby otrzymać zamówienia rządowe. 
Pozatem Minister siwo przemysłu i handtlu 
uiznailo podobno za możliwe obniżenie ceny 
cementu i produktów naftowych, natomiast 
zdecydowanie przeć i wstawi ło się projekto­
wi obniżenia cen węgla, wychodząc z za­
łożenia, że obecnie spodziewanego w okre­
sie zaostrzenia wałki na rynkach skandy­
nawskich z przemysłem węglowym angiel­
skim, n.ie można utrudniać sytuacji karte­
lów i w ęgto w emu.

Natomiast Ministerstwo przemysłu i han­
dlu wypowiada się naoigól przeciwko stoso­
waniu takich metod obniżenia cen kartelo-

wych. jak zniżki celne, lub wycofanie 
przedsiębiorstw państwowych .z karteli.

W kołach rządowych twierdzą, że dla 
przeprowadzenia skutecznie akcji zniżki 
cen kartelowych, należałoby najpierw za­
łatwić w jakiś sposób zagadnienie sztyw­
nych kosztów obsługi długów w przemyśle. 
Podobno obecnie w kolach rządowych zwo­
lennicy pewnej rewizji długów mają coraz 
mniejszy wpływ. Jeżeli ta sprawa dotych­
czas nie została załatwiona, to przypisać to 
należy wyczekiwaniu na rezultaty wyborów 
amerykańskich, a później na mię>dizynaro- 
dową konferencję gospodarczą. . Koła rządo­
we wychodzą z założenia, że na wypadek 
powodzenia tej ostatniej nastąpić może w 
roku przyszłym ogólna zwyżka cen, pewne 
ożywienie gospodarcze. W tym wypadku 
zarządzenia obniżające ciężar długów w 
przemyśle okazałyby się zbyteczne11.

Krótko mówiąc, planowana jeist 
tylko tlrcłma obniżka (o 10 proc.) i to
lylko nieiKtorych towarow.

Len polski.
Pr/zemysł kaiarisikii w Połisce jest te­

renem żeroiwąinia pozba wiemy oh skru­
pułów jediniostek i przędsiębloinst.w ko­
sztów słabej (a może uczciwej) bro­
niących się pnzeeiwiniiików.

Wystarczy przytoczyć dwa przy­
kłady : *

Surowiec lniany jest wywożony za­
granicę po śmiesznych cenach, z za­
granicy (z Belgji) często powrac-a do 
Połslkii pod postacią przędzy, jednocze­
śnie zaś importuje się do Polski za-

równo obcy suirowiiec, jak i pnzęd:zc.
Przędza lniana wynabląna jest we 

wszystkie li niemal gatuinlkach w kra­
ju. jedinpęzęśniie zaś importowaina z 
zagranicy.

AYszystiko to razem wywołane jest 
zupełnym brakiem ja kiegokolwiiek 
baindzlej u.społeeznicinego punktu wi­
dzenia na te sprawy. Cza&by był, aby 
władze sic wzięły do tej sprawy, wy­
ra ag a j ące j up o r z ądik o w a n i a.

Ceny draewa spadły o 75 proc.
W dniu 1 grudnia odbędzie się walnę 

zgromadzenie doroczne Związku właścicieli 
lasów, które poprzedzą zebrania zarządu i 
rada związku. Związek właścicieli lasów w 
Warszawie, obejmujący swą działalnością 
województwa centralne, jest liczebnie naj­
silniejszą organizacją własności leśnej, 
współpracującą ściśle ze Zrzeszeniem Związ 
ków właścicieli lasów, naczelną reprezenta­
cją lasów prywatnych w Polsce.

Ogólne zebranie tegoroczne, prócz zała­
twienia spraw bieżących i dokonania wyro­
bów uzupełniających do władz związku, bę­
dzie musiało się zająć ustaleniem wytycz­
nych programu własności leśnej oraz sfor­
mułowaniem dezyderatów doraźnych na tle 
niezmiernie ciężkiej konjunktury obecnej. 
Konjunkturę tę obrazuje dobitnie zestawie-

Kronika g
SPADEK OBIEGU BANKNOTÓW I BU- 

ŁONU. Na dzień 20 bm. bilans dekadowy 
Bamku Polskiego wykazuje poważny spadek 
obieku tak banknotów jak i bilonu. O-bieg 
ten skurczył się w ciągu dekady sprawo­
zdawczej o 50.4 miljoma do sumy 1.247.600.000 
.zł., z czego na obieg banknotów przypada 
dawno nienotowana suma 965.600.000 zl. 
Wyrazem zdecydowanie deflacyjinej polity­
ki'Banku Polskiego jest spadek portfelu 
wek&lowego i pożyczek zastawowych. Rów­
nocześnie wzrósł zapas złota o 4. miljony 
zł. Wzrost zapasu walut był minimalny.

JAK POWINNY BYĆ WYPISYWANE 
KARTY RZEMIEŚLNICZE. M i.n.isitersitw o 
przemysłu i handlu zażą/Ialo od Rady Lęb 
rzemieślniczych przedstawienia • odpisów 
kart rzemieślniczych, wydawanych przez 
starostwa w celu sprawdzenia, jaki spo­
sób kanty takie wydawane są w poszcze­
gólnych miejscowościach. Okazuje się, żc 
treść kari nie jest wszędzie jednakowi], są 
nawet zasadnicze różnice. Brak jednolitego 
tekstu kart rzemieślniczych utrudnia pra­
cę przy sporządzaniu wykazów statystycz­
nych rzemiosła. Rada Izb rzemieślniczych 
.zwróciła się do Izb o nadesłanie typów kart 
w oryginale, ale tylko z _ tych starostw, 
które wystawiają karty, nieodpowiadające 
typowi, ustalonemu przez Ministerstwo 
przemysłu i handlu w specjalnej instrukcji.

OPŁATY STEMPLOWE.
W „Dzienniku Ustaw‘‘ nr. 94 ogłoszone 

zostało rozporządzenie ministra skarbu, wy­
dane z porozumienia z ministrami odpo­
wiednich resortów, zawierające przepisy wy 
konawcze do ustawy z dnia 1 lioca 1926 r. 
o opłatach .stemolowych. 

nie cen hurtowych loco wagon stacja zała­
dowcza. W roku 1929 płacono za k*ody i 
dłużyce sosnowe 51—60; kopalniaki sosno­
we 50—57; kłody świerkowe 42—44; kłody 
dębowe stolarskie 155. W r. bież, natomiast 
ceny te wynoszą za: kłody i dłużyce sono- 
we 12—18; kopalniaki sosnowe 11—14; kło­
dy świerkowe 12—17; kłody dębowe sto­
larskie 70—80.

Ratowanie warsztatów wobec katastrofal­
nego spadku cen jest obecnie główną troską 
własności leśnej Ponadto na zebraniu ogól- 
nem ma być przedyskutowana dokonana 
niedawno nowelizacja ustawodawstwa o- 
chrcnno-leśnego. Szczegółowo będzie rów­
nież omówiona sprawa stosunku powstają­
cych izb rolniczych do zagadnień ochrony 
lasów.

ospodarcza.
Rozporządzenie to unifikuje znowelizo­

wanie rozporządzeń minżstrów skarbu do 
ustawy o opłatach stemplowych.

Z ciekawszych dccyzyj nowego rozporzą­
dzenia wymienić należy paragraf 94, w któ­
rym poleca się kasom ui^zędu skarbowego 
wymianę znaczków i dokumentów stemplo­
wych (blankietów wekslowych) od’ potrące­
nia kwoty, wynoszącej zasadniczo 10 proc, 
wartości nominalnej znaków stemplowych, 
które zostają wydane drogą wymiany. To 
potrącenie nie może jednak wynosić mniej, 
niż iloczyn z pomnożenia 10 gr. przez ilość 
znaków stemplowych, przedstawionych do 
wymiany, ani też więcej niż iloczyn z po­
mnożenia 5 zl. przez ilość znaków stemplo­
wych przedstawionych do wymiany. Za je­
den znak stemplowy uważa się każdy po­
szczególny blankiet wekslowy oraz każdiy 
poszczególny blankiet n.ie urzędowy, lub 
zwykły papier, na którym kasa urzędu 
skarbowego zaświadczyła niszczenie gotów­
ką opłaty stemplowej.

Decyzja ta ma na celu zwalczanie nie- 
poszanowania znaków stemplowych, jak na- 
przykład: psucie blankietów wekslowych
1 h d.

Rozporządzenie to wchodzi w życie w 
miesiąc po ogłoszeniu.

STACJE TELEGRAFICZNE W POLSCE. 
Główny Urząd Statystyczny opracował cie­
kawe dano, dotyczące sieci stacyj telegra­
ficznych w Polsce. Jak wynika z tych da­
nych, ogółem na terenie Polski znajduje się 
4.97/2 stacyj telegraficznych. w tem 5.949 
stacyj pozostających w zarządzie poczt i te­
legrafów, oraz .1.025 kolejowych stacyj tc- 

■ legraficznych. Z ogólnej liczby sitacy,j_114

czynnych jest całą dobę, 80 — do północy 
(od godz. 8 do 24). 50S — od godz. 8-ej.dc 
22-ej, wreszcie 5.447- stacyj czynnych jest 
krócej. Jedna stacja telegraficzna przypa­
da na 6.459 mieszkańców i 78 km. kw. Naj­
większa liczba stacyj telegraficznych, mia­
nowicie 854, znajduje się na ternie bydgO' 
sklej dyrekcji poczt i telegrafów.

NOWE MOSTY. W ostatnich czasach do 
kończono budowy wielu mostów nowych, 
czy też naprawy mostów już istniejących. 
Koszta z tom związano wynoszą 28.585.000 
zl. Z tego 15 mi.! jonów zl. pochłonęła 1 
dowa mostu na Wiśle w Toruniu, zakończo­
na w ciągu ubiegłego roku. Budowa mostu 
na Wiśle w Krakowie ukończona w roku 
bieżącym kosztowała 550.000 zł. Most na 
Wiśle w Bieruniu ukończony w 1950 r. 
kosztował 719.000 zł. W Malopołsce Wschod­
niej znajdują się w budowie, albo też zo­
stały już ukończone trzy mosty na Dnie­
strze. których koszt wynosi 5.400.000 zl. W 
budowie znajdują się mosty na Serecie. Sa­
nie i Wisłoku. W województwie Krakow­
ski om zbudowano most na Białej w Mości- 
cach. most na Dunajcu w Krościenku, oraz 
na Sole w Kobiernicach.

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Dnia 25 listopada.

Dewizy: Belgja 125,65. Gdańsk 157.45. ITo' 
landija 558,42. Londyn 28,78 — 28,75. Nowy 
Jork 8,921. Paryż 54,95. Szwajcar ja 171,55 
Sztokholm 155,50. Włochy 45,65 — 45,60.

Obroty małe, tendencja niejedinolita. Ban 
knoty dolarowe w obrotach pozagiełdowych 
8.91 i trzy czwarte. Rubel zloty 4.60. W obro­
tach prywatnych: .rubel srebrny 1,42, 100 ko­
piejek bilo.nu srebrnego 0.60. Gram czystego 
złota 5,9'2'44. Dewiza na Berlin w obrotach 
międzybankowych 211.95. Marki niemieckie 
(banknoty) w obrotach prywatnych 211.20.

Papiery procentowe: 5 proc. poż. budowl. 
58,90 — 58.70; 7 proc. poż. stabilizacyjna 
54,65 — 55,25 — 54.50 (w proc.); 4 proc. poż. 
inwestycyjna 98.25: 4 proc, państw, poż. pre- 
mjowa dolarowa 51,25 — 51.00: 5 proc, kon- 
wersyjma 41,75; 6 proc. poż. dolarowa 56,75 
(w proc.); 5 proc. poż. kolejowa konwersyj- 
na 55,75.

Akcje: Bank Polski 88,00: Wairsz. Tow. 
fabr. cukru 15,50 (bez kuponu).

WARSZAWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
Żyto: I standard 700 g-1 od 15,75 do 16,00. 

Żyto: II standard 689 g-1 15,50 — 15,75. Psze­
nica jara, czerwona, szklista 775 g-1 27,50
— 28,00. Pszenica jednolita 742 g-l 26,50 — 
27 00. Pszenica zbierana 458 g-l 26,00 — 26,50. 
Owies jednolity 468 g-1 16.25 — 16,75. Owies 
zbierany 458 g-I 15,00 — 15.50. Jęczmień na 
kaiszę 15,00 — 15,50. Jęczmień browarny o 
wadze 689 g-1 16,50 — 17,50. Gryka 16,50 — 
17.50. Proso 19,00 — 20,00. Groch polny ja­
dalny z workiem 24,00 — 26.00. Groch \icto- 
ria z workiem 26,00 — 50,00. Wyka 17.00 — 
18.00. Peluszka 16,00 —17.00. Łubin niebie­
ski S.OO — 8,50. Rzepak zimowy 49.00 — 
5000 Siemie lniane basis 90 proc. 58,00 — 
40.00'. Koniczyna czerwona surowa bez gru­
bej kanianki 100,00 — 120,00. Koniczyna czer 
wor.a bez kanianki o czyst. 97 proc. 125,00
— 140,00. Koniczyna biała surowa 110,00 — 
140,00.. Koniczyna biała bez kanianki o czyst. 
97 proc. 150,00 — 200,00. Ziemniaki jadalne 
5,75 — 4,00. Mąka pszenna luksiusowa wym. 
10—50 proc. 45,00 — 50,00. Mąka pszenna 4-0 
wym. 60—50 proc. 40.00 — 45.00. Mąka żyt­
nia pytil. I gat .65—55 proc. 26,00 — 28 
Mąka żytnia sitkowa Ił gat. po 55 proc. 
20,00 — 32,00. Mąka żytnia razowa 95 proc. 
20,00 — 22.00. Otręby pszenne szale 10,25 — 
10,75. Otręby pszenne średnie 9,75 — 10,25. 
Otręby żytnie 9,50 — 10,00. Kuchy lniane
21.50 — 22,00. Kuchy rzepakowe 16,50 —
17.00. Kuchy słonecznikowe 42—44 proc.
17.50 — 18,00.

Kasz rat|owv.
KONCERT NIEDZIELNY.

W niedzielę dn. 27 bm. staną przed mi­
krofonem dwaj wybitni soliści: o godz. 20. 
szereg lżejszych, piosenek odśpiewa ulubie­
niec radjosłuchaczów — Mieczysław Salecki. 
Program zawiera m. in. dwie nieznane pio­
senki Ludomira Różyckiego z nowej, nie- 
wystawionej jeszcze nigdzie operetki p. t.: 
,.Paryż, Paryż11. Drugim solistą będzie mło­
dy, wysoce uzdolniony skrzypek Wacław 
Niemczyk, który poza drobnemi utworami 
odegra z towarzyszeniem orkiestry III kon­
cert skrzyipcoiwy Mozarta.

„KSIĄŻE NANCY41.
W poniedziałek dn. 28 bni. o godz. 20. na­

da je „Polskie Radjo‘; mdloidyijną i pełna 
czaru operetkę Franciszka Leha.ra p.t. ,-Ksią­
że Nancy“, w reżyserji i radjofonizaoj.i Mi­
chaliny Makowieckiej. Partje tytułowe kre­
ują: Aniela Szlemińska i Aleksander Ma- 
sicil. Dyryguje p. Wacław Ełszyk.

PROGRAM RADJOWY.
SOBOTA 26 LISTOPADA 1952 ROKU-
11.50 Komunikat meteorologicizny — 

Sygnał czasu, hejnał z Wieży Mai-jackiej^
12.10 Koncert z płyt gramofonowych — D.Oa 
Komunikat gospodarczy — 15.10 Komunikat 
meteorologiczny — 15.15 Poranek szkolny "
15.40 Komunikat gospodarczy — 15.50 Wia­
domości w-ojisikowe i strzeleckie — 
Słuchowisko dla starszych dzieci pt.: An* 
djarain z ulicy Marszałikowiskiej11 — S. Uie- 
trichówny — 16,25 Intermezzo muzyczne
16.40 „Szlakiem kresowych zamków1’ "
prof. Jan Liwoczyński — 17.00 Skrzynia
pocztowa dila dzieci — 17.25 Intermez-zo mu­
zyczne — 17.40 Odczyt aktualny —
Muzyka lekka i taneczna — 19.00 Prof. <>J' 
Witold Wilkosz: „Maszyna do wnioskowa- 
•mia“ — 19.20 Rozmaitości — 19.50 .N-a 
nokręgu“ — 20.00 Transmisja z Amsterda­
mu opery Yerdi/ego „FalstaJD, w przerwie 
wiadomości sportowe — 25.10 Fcljelon P1- 
..Bridżoimanjc i bridżotiragedije1’ — P- /' 
Warnecka — 25125 Komunikat meteorolo­
giczny — 25.35 Muzyka, taneczna
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Z CAŁEJ POLSKI 
WIELKI ROZWÓJ OBOZÓW 

harcerskich.
W ciągu ostatniego lata odbyło się w 

Polsce ogoleni 682 męskich obozów i kur­
sów harcerskich, co stanowi wzrost liczby 
obozow w porównaniu z rokiem 1931 o 175. 
Największa liczba obozów, mianowicie 124 
przypada na chorągiew poznańska, na dru- 
giem miejscu znajduje się chorągiew ślą­
ską, która zorganizowała 95 obozow Cho­
rągiew zaglębiowska, urządziła w ciągu o- 
statniego lata >1 obozów harcerskich, t. i. 5 
razy więcej, niż w roku 1951. Ponadto har­
cerze polscy brali udział w obozach jugo­
słowiańskim, rumuńskim, estońskim :t nor­
weskim. Ogółem w obozach przebywało w 
ciągu ostatniego lata przeszło 20.000 harce­
rzy, podczas gdy w roku poprzednim licz­
ba ta wynosiła 12.000.
ZŁOŻENIE ADWOKATA Z URZĘDU 

PRZEZ SĘDZIEGO.
W sądzie lwowskim zdarzył się pierwszy 

w Polsce wypadek złożenia obrońcy z urzę­
du na podstawie orzeczenia sędziego — w 
myśl nowego dekretu o ustroju adwokatu­
ry. Mianowicie sędzia Loker złożył z urzę­
du adw. Szeligę, który broniąc firmy „Kon- 
takts’, wyraził się niewłaściwie o sądzie.

„STRZELCY^ W KOŚCIELE W 
CZAPKACH NA GŁOWIE.

Z okazji rocznicy odzyskania niepodległo­
ści — jak donosi „Kurjer Poznański44 — 
odbyło się w Ostrowiu w dniu 11 listopada 
br. nabożeństwo w kościele parafjalnym, w 
którem wzięli udział „strzelcy44, wszedłszy 
do kościoła w czapkach. Ks. prób. Zamy- 
słowski wezwał „strzelców44, by czapki zd/ję 
li, jednakże interwencja jego u komendanta 
„strzelców44, a nawet u obecnego w kościele 
starosty Łobosa, nie odniosła żadnego skut­
ku. Wobec tego ks. proboszcz Zamysłowski 
opuścił kościół, a „strzelcy44 pozostali na 
Mszy św. w czapkach na głowie. Na skufe- 
tego zajścia ogłosił ks. prób. Zamysłowski 
w gazecie ostrowskiej rozporządzenie wła­
dzy duchownej, dotyczące organizacyj. bio- 
rących udiział w nabożeństwach kościelnych 
z odpowiednim komentarzem.
PISMO W POLSCE O NAJWYŻSZYM 

NAKŁADZIE.
Jest nim „Rycerz Niepokalanej44, wydaw- 

. nictwo ojców Franciszkanów, założone przed 
10 laty w Krakowie, przez ojca Maksymil­
iana Kolbego, obecnie misjonarza w Ja- 
ponji. Przez cały pierwszy rok pismo było 
deficytowe i utrzymywało się z ofiar. Stop 
niwo rozwijało się. aż wreszcie w r. 1927 
stanęło mocno na własnych nogach, z chwi­
lą przeniesienia do Niepokalanowa pod So­
chaczewem. gdzie powstały dila niego z cza­
sem zakłady drukarskie ojców Franciszka­
nów, wyposażone najnowsze urządzenia 
techniczne. Pracownikami tych zakładów 
są bracia zakonni, ktcrych w Niepokalano­
wie jest 212. Nakład „Rycerza Niepokala­
nej44 przekracza już 590 tysięcy egzempla­
rzy.
ZWROT W SPRAWIE KATASTRO 
FY SAMOCHODOWEJ P. ORDO­

NÓWNY.
Nieoczekiwany obrót przyjęła sprawa 

głośnej katastrofy samochodowej Hanki Or­
donówny. Urząd prokuratorski pociągnął dc 
odpowiedzialności kierownika zarządu dro­
gowego wydziału powiatowego Gajkowskie­
go i Ordonównę. Nastąpiło to wskutek 7.r 
znań świadków odwodowych, którzy twier­
dzili, że p. Ordonówna, widząc spadającą 
topolę, kazała szoferowi szybko jechać. Sta­
rostwo warszawskie, pragnąc wyzyskać ten 
obrót sprawy, złożyło oświadczenie, źe 
wstrzymuje się z uregulowaniem odszkodo­
wania, aż dio wyroku w tej nowej sprawie 
P. Ordonówna postawiona jest zatem w 
stan oskarżenia za to, że spadająca topola 
zraniła ją i jej towarzyszkę.

P. STUDNICKI SKAZANY NA 
TYDZIEŃ ARESZTU.

Od paru dni w drodze rekwizycji odby­
ta się w sądzie grodzkim w Katowicach 
przesłuchanie świadków w sprawie procesu 
woj. Grażyńskiego przeciw Władysławowi 
Studnickiemu. świadków przesłuchuje pre­
zes sądu grodzkiego Zielewski w obecności 
prokuratora Tokarskiego. M. in. w drodze 
rekwizycji zeznawali marszałek Wolny, po­
seł Korfanty i szereg innych świadków. W 
czasie przesłuchiwania marsz. Wolnego, o- 
becny przy tem p. Studnicki z Wilna od 
Zwaf się, że śląska administracja wpływa 
na zeznania świadków i wr tym stanie rze­
czy nie może być mowy o dobrym wymia­
rze sprawiedliwości. Wskutek tego zarzutu 
prokurator z miejsca wygotował przeciw p. 
Studnickiemu akt oskarżenia i odbyła się 
rozprawa przed sędzią karnym. Przed są­
dem stanął p. Studnicki oskarżony o znie­
wagę śląskich władz administracyjnych. 
Oskarżenie wnosił prok. Kulej, bronił adw. 
Kepocz. P. Studnicki tłumaczył się, źe n.ie 
chciał obrazić sądu śląskiego, ani tego za 
°brazę nie uważa, sąd zresztą chcąc dotrzeć 
do. prawdy, musi opierać się na tem, co 
świadkowie zeznają. P. Studnicki został 
okazany na 1 tydzień aresztu z art. 217 k. 1 . 
z zawieszeniem kary na 2 lata

aresztowanie komornika. 
pnia 24 bm. został aresztowany w Rado- 

na mocy rozporządzenia prokuratora 
komornik sądowy Stupnicki, wyznania pra­
wosławnego? Aresztowanie nastąpiło na mo- 
CV artykułu 262 k. k. o przywłaszczenie sur 
Plftniężnych i art. 286 k. k. za nadużycia 
władzy. Ponieważ komornika uważa się za 
JJzędnika państwowego, przeto wedle art. 
“91.k« k. w razie zasądzenia stosowany jest 
^^ższy a 50 nroo. wymiar kary iak w sto-

sunku do zwykłego obywatela. Aresztowa ważyć, 
nie to wywołało w Radomiu niezwykłą sen- 
sącję, ponieważ komornik ten był powszech rządzenie prokuratora, 
me znany. W ostatnich dniach dało się zau-

LOTNY SĄD NA SZOSIE.
Ameryka wprowadziła dla przestępców komunikacyjnych specjalne sądy doraźne, 
które przyjeżdżają na nuejisce wypadku w samochodzie i po krótkiem przesłuchaniu 
wydają wyrok. Według amerykańskiej procedury zarówno świadkowie jak i oskarżeni 

muszą składać przysięgę. Na ilustracji: sędzia zdprzyśięga sprawcę katastrofy.

1105 stacyj nadawczych
i 138 miljonów słuchaczy radjowych.

NieislyicŁ.iaoi.e cidkiaiwyich i -imiteireisiują- 
cyii rzeczy cLowiiedizieć się moiżnia z su­
chych taiblliiC sfaityistyczaiych, któire u.aipo- 
zór zaiwiiertają tylko cyfry, Dani-e siia-ty- 
istyczine, dotyczące riaidjofonjii światowej, 
opriacowiaime przeiz Mi-ędzyniainodiową Un- 
ję Ra'dj'0ifoniczffi[, kitórej, siedziilbia zimaj- 
iduje się w Genewie, są plastyczną ilu­
stracją -niefilychaneigo róizwiojiu, która zy­
skała sobie miljony zwoileinindików we 
wszysitikiich częściach śwlaita.

Jeszcze w roku 1920 . jodynie tyllko w1 
Ameryce Północnej i Geótitiallńiej isitnia- 
ły dwie stacje inadiawcze. W sześć lat 
później było- ich tylko w Ameryce 790- 
a na całym świecie 995. Dianie ż roku 
1950r wyikia.zują, iż na pierwszem miejiseu 
pod wzig-lędiem ilości stacyj niadaiwiczych 
utrzymuje siię siale Ameryka ze sw.oje- 
mii 780 sitacjanui niadiawczeimi. Na drugiem 
miejscu znaij-duje się Europa z 258 sdia- 
cjiarni naidiawczemi, dalej Azjia z 26 i A- 
firylka z 10 staicjajńii. Pioaaitem na archi- 
ipeliagach 'wyiąp pracuje 51 stacyj riaidąw- 
czych. Razem więc 1105 siacyj nadaw­
czych wysyła swoją eneiigję coidizienuiiie 
w eter, pracując ku pożytkowi i rozry­
wce miiilJonów abonentów.

Stacje te ogółem rozporz-ądzają 5427 
k'w. Polisika szczycić się może Siwoją cen- 
trailiną stacją nadawczą, jedną z najsiil-

Czy będziemy rozmawiali 
z nieboszczykami?

Gdy narodził się spirytyzm i zaczął 
zdobywać sobie coraz więcej zwolenni­
ków, oczy wszystkie zwróciły się w stro­
nę ludizi nauki. Oni to mieli orzec, 'czy 
istnieje możliwość porozumienia się ze 
światem umarłych.

Ludzie z natury nastrojeni -są scepty­
cznie. Ani w 19-y.m, ani w 20-ym wieku 
nikt nie wierzy w cuda. Skłonni fią ra­
czej wierzyć wszyscy w niezgłębione 
możliwości nauki. A czyż możliwość po­
rozumienia się z osobami dawno zmar- 
łemii nie powinna być uważana za cud? 
I oczywista spirytyzm .został napiętno­
wany jako szalbierstwo.

Tymczasem mijały lata, a spirytyzm 
.zataczał coraz 6-zerfize kręgi. Już nie w 
kołach bezkrytycznych mas, ale znajdo­
wał sobie zwolenników wśr ód ludzi iin- 
telliiigentnych, Wykształconych. Prąd był 
■tak Siiiłny, że ci sami uczeni, którzy wy­
dali bezapelacyjny wyrok, muisielii po­
ważnie .zastanowić .siię nad szeregiem 
zjawisk, których autentyczność nie pod­
legała żadnej wątpliwości. I ostatecznie, 
aeroipag uczonych ogłosił, że spirytyzm 
jest nauką, wpnawdizie jeszcze młodą i 
niezbadaną, ale w( każdym bądź razie 
ruchem, z którym należy się liczyć i do 
ktdnaffio nie można, sie ufi4nt5njiikowy.wać

. , źe z komornikiem Stupniekim Je- 
coś w nieporządku, co potwierdziło rozpo-

niejszych stacyj nadawczych świata), jtioiz- 
porzajdizającą enerigjją 160 kw.

■Statystyka najświeższa, jaką posiada 
Międzynarodowa Unja Radjofoinicznia z 
roku 1931 mówi, iż we wszystkich czę­
ściach świata znajduje się 54.500.000 a- 
paratów. Ponieważ; praktyka < wykazu je, 
iż na kiażidy .aparat odbiorczy liczyć trze­
ba czterech słuchaczy, przeto uaidijofo- 
nja. :sikuipiilta poci swoimi sztandarami 
138:000.000 sluchatezy.

■ Polska posiadła dzisiaj 500.000 radjo- 
słuchaczy zarejestrowanych.' Poniżej tej 
cyfry znajdują się radjoifomje: italska, 
belgijska, sizwodzika i norweska. Na cze­
le radjofonjii europejskiej kirocizy Wiel­
ka Brytan Ja z 4.626.152 raidjoisłucheicza- 
mi, potem Niemcy z 4.150.000 radijoslu- 
chaczami. To są dwie największe potę­
gi . raidjowe w Europie. Statystyka mó- 
.wi dalej, iż Ameryka Północna, Ceniirail- 
■na i Południowa liczą 68.000.000 słucha­
czy.

Dopiero analizując te cyfry, zoriento­
wać siię można jak wielką potęgą jest 
-radijofo-nja polska, mimo kryzyisu, po 
chwilowym sipaidku krzywej rozwojowej 
w okresie łata, co jest .zjawiskiem stałem 
szybko dź wilga się ku górze, wskazując 
przypływ nowych abonentów w okre­
sie pełnego sezonu radjowegio.

•negatyw nie.
I dziś jeszcze 

iyzm nie Jest 
Więikssość 'ludzi

mimo wiśżystko, sipiry- 
traikt o-w-aaiy po ważnie. 
z sceptycznym uśmie­

chem i ze wzruszeniem naimion prizyipiirsu- 
je wszeikiie wieści z tej clziediziny. Ja­
kież więc z cl umilenie i por uszenie musi 
•ogarnąć lud.zi, gdy Jediein z najwięksizych 
uczonych wisipólczesiiiych. twórca, wy.ua- 
■liażiku, który nie ma sobie równego, se­
nator Giuglielmo Marconii. wystąpił o- 
ficjallniie, z t-wieidizeniem, że próbuje 
'ikoinstiruować aparat, który m.a nam, ży- 
jącym poziwolić na nawiązanie stosun­
ków ze zmarły ml.

— Noinseme! —■ powiedzą sceptycy.
Ale niazwiisiko Marconiego musi wzibu- 

'dizi.ć zarjnteresiow-a.nle. Cztówieik, ikltótry 
twiorz.yl juiż „cuda“, który stworzył ra- 
djo, który siiediząc w kabinie swego ja­
chtu na moir®u Adrjatycikiem, zdołał-za­
palne żarówki w Awstraiji — nie będizie 
wysitępeiwał z twierdzeniami faniastycz- 
nemi i nieipriawdoipódobnemi.

Każdy swój wynalazek poiprzed zal on 
ziaiwsze zaippwiedziiami. I wiszystkiie te 
zaipowiedzii traktowane 'były jako żart. 
Gdy jedinak żarty .stały się prawtdą, gdy 
najbardziej fantaistyczine pomysły zosta­
ły zrealiizmwajiie — dziś, gdy Marconi o-. 

swiądczia, że może zbudować aparat, przy 
pomocy którego porozumie silę z aaiświa- 
'tern — mimo 'wszelkiej niewiary, tkwią. 
'CęJ w ludziach nie można ustosunkowy­
wać się do te<go lekceważąco.RZECZY CIEKAWE

CMENTARZYSKO SŁONI NA 
SYCYLJI.

Kto nie słyszał o tych tajemniczych za­
kątkach w afrykańskich dżunglach, zwa­
nych cmentarzyskami słoni. Gdy czuje zbli­
żający się koniec, słoń pono rusza w spe­
cjalne miejsce, gdzie znajdują się kości 
zwierząt jego gatunku, i tam zdycha. Natu­
ralnie, miejsca te są bardzo poszukiwane 
przez traperów ze względu na obfitość na­
gromadzonej tam kości słoniowej, którą za­
garnąć można bez trudu. Otóż podobne 
cmentarzysko znaleziono ostatnio, ale gdzie? 
Na Sycylji, w okolicy miasta Palermo. Ro­
botnicy natrafili przy kopaniu kanał i na 
kości dwunastu słoni, które tam zakończy- 
ly żywot lat temu podobno około 30.006:. w 
miejscu, gdzie dzisiaj jest kwitnące miastą 
przechadzały się niegdyś te królewskie 
zwierzęta. Cmentarz ma około 500 metrów 
kw. powierzchni i okazy tam się znajdujące 
przedstawiają się imponująco. Dzisiaj naju- 
lubieńszem miejscem spaceru mieszkańców 
Palerma jest „Giardino Inglese44 (Ogród An­
gielski) przy końcu alei Wolności, gdzie po­
pijając wino, można jednocześnie obserwo­
wać robotników kopiących kanał i wycią­
gających olbrzymie kości przedhistorycz­
nych gigantów.

CHORZY NA TRĄD Z WIZYTĄ
U... MINISTRA.

IJ ministra zdrowia, Joanitescu, w Buka­
reszcie, zjawili się na audjencji trzej trę* 
dowaci z obozu dla trędowatych w Tiehile* 
sti. Niezwykli goście, którzy przyszli w cha­
rakterze delegatów, przedłożyli ministrowi 
skargę internowanych na brak opieki lekar­
skiej. Pojawienie sic trędowatych wywoła­
ło w Bukareszcie wielkie poruszenie. Po­
licja podjęła poszukiwania za trędowatymi, 
którzy, po opuszczeniu ministerstwa, znikli 
bez śladu.

GŁOS MINISTRA Z OBŁOKÓW.
Radjostacja południowo - afrykańska w 

Capetown sprawiła swym słuchaczom dość 
niepowszednią niespodziankę. Oto podczas 
popisów lotniczych nad miastem, i. zatoką 
Table Bay, minister obrony powietrznej, 
płk. Greswell w locie na wysokości . około 
1.000 metrów, odbytym w ostatnią niedzie­
lę października, wygłosił przemówienie do 
całej południowej Afryki na temat topo­
graficznego wyglądu kraju. Minister opisał 
okolicę nietylko z punktu wodzenia ataku 
i obrony, ale również od strony jej malow­
niczego charakteru topograficznego. Wszy­
stkie południowo - afrykańskie stacje ra 
djowe transmitowały mowę z samolotu za 
pośrednictwem stacji krótkofalowej w Ca­
petown.

15000 ODMIAN ORCHIDEE.
Pierwsza orchidea przybyła w roku 1765 

do Londynu. Narazić doznała ona jedynie 
zainteresowania botanicznego, dopiero znacz 
me później nauczono się obchodzić z orchi­
deami i doprowadzać je do rozkwitnięcia. 
Na czele hodowców orchidei w Europie kro­
czy od roku 1840 Anglja, a drugie miejsce 
zajmuje Belg ja. Z pomiędzy 15.000 odmian 
orchidei, których liczba rok rocznie jeszcze 
wzrasta. tylko niewiele stosunkowo nada je 
się do handlu. Jedną z najbardziej po- 
szukiwanych odmian są cypripedien, odzna­
czająca się długotrwałością kwiatu (trzy ty­
godnie i dłużej). Sztuczna hodowla i roz­
mnażanie jest osobną gałęzią wiedzy. Orchi­
dee żyją przeważnie w symbiozie (wspólno­
cie wegetacyjnej) z pewnym grzybkiem, od­
grywającym wielką rolę przy kiełkowaniu 
i w późniejszym rozwoju. W celu uchro­
nienia nasienia przed niepożądanemi grzyb­
kami. hodowla nasienia odbywa się w wy­
jałowionych probówkach na kleju chińskim 
rośliny agar. Kiedy nasienie zacznie kiełko< 
wać, przesadza się je kilkakrotnie przy za 
chowaniu największej troskliwości, ażeby 
roślinę po 5—7 latach doprowadzić d« 
kwitnięcia.

„ŻELAZNE SERCE'1 CZŁOWIEKA,
To nie przenośnia. Człowiek z Żelaznem 

sercem żył w Anglji i niedawno umarł wła­
śnie z powodu tej wady. Nazywał się Er- 
nest-Edward Clark i był urzędnikiem magi­
strackim w niedużem mieście. W zeszłym 
roku zjawił się Clark w szpitalu, skarżąc 
się na ogólne niedomagania i na silne bó­
le w piersciach i w żołądku. Przez kilka 
miesięcy badano go, poddając różnego ro­
dzaju zabiegom prześwietlenia i analizom, 
lecz nie można było ustalić przyczyny nie­
domagania. Organizm, zdawało się, był zu­
pełnie zdrowy, funkcjonował normalnie, 
promienie rentgenowskie nie wykazały żad­
nych anormalności. Pomimo to stan Clarka 
stale pogarszał się. Urzędnik wkońcu umarł 
w październiku rb. z nieznanego dla leka­
rzy powodu. Sekcją zwłok i analizą wnętrz­
ności zajął się znany patalog, profesor Gray, 
zaciekawiony dziwnym wypadkiem.. Profe­
sor ustalił, że we krwi zmarłego jest nie­
bywała wprost ilość żelaza. Okazało się, że 
w wątrobie stale tworzyły się toksyny, któ­
re przeszkadzały wydzielaniu nadmiaru że­
laza, co doprowadziło do powolnego zatru­
wania organizmu tym metalem. Szczególnie 
dużo żelaza odłożyło się w muskułach ser­
ca, którego działalność okazała się wkońcu 
zaatakowaną. Zawdzięczając temu Clark 
wejdzie do podręczników patalogji pod na­
zwa ..człowieka z Żelaznem swenr'.
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tel. 10-95.

Piątek 25, sobota 26 i niedziela 27 b.m.
JOAN CRAWFORD I CLARK GABLE 

to sławy, dzięki którym film 

KOBIETY BEZ PRZYSZŁOŚCI
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Początek I seansu o godz. 4-ej, w niedzielę o godz. 2.30. SIO Wkrótce „MATA-HARF*.

«05ZE».

POSADY 
i PRACE

SKLEPOWY (A) 
potrzebny (a) zaraz 
dio samodzielnego pro­
wadzenia filij.i towa­
rów mieszanych — 
kaucja wymagana. — 
Zgiłciszam ia: Zam-o r s k i, 
Wadowice, skrytka 
pocztowa 30. “525

KUPNO
i SPRZEDAJ

Powyższe ilustracje przedstawiają sceny z życia Bambulów, najmniejszych ludzi, 
źyjącycli w Kongo: zdzieranie kory z drzewa; czatowanie na dzikiego zwierza, którego 
przemyślne karły nie lękają się; u góry dwa najpiękniejsze typy z wyostrzonemi 
zębami i niżej kobiety znoszące drzewo; to znów taniec pigmejów przy huku bębna; 
karzełek w towarzystwie uczonego d-ra Schabeste, który życie pigmejów ze szczepu 

Bambuti opisał w dziele p. t. „Bambuti karły z Konga".

Kącik hnmorysSycatty.
W KOSZARACH.

W małym garnizonie pruskim, podczas 
przerwy w ćwiczeniach, młody rekrut po­
dwala sobie na skromną uwagę:

— Z li, wołałbym już leżeć w grobie!
Podoficer: — Zapewne, słoniu zatracony!

Toby :i pasowało: leżeć cały dzień w trum­
nie i nic nie robić!

NAJLEPSZA RADA.
Weterynarz: „Tak, gospodarzu, z koniem 

jest źle: lada dzień zaniewidzi”.
Gospodarz: To co mi pan doktór radzi?
Weterynarz: Sprzedać czemprędzej!

NAJUPORCzywsze
GŁOWY

USUWA

i®WMSKIHAa

AIEKOHIEĆŻŃJE 
Z TYM IHAKIEM 
FAB R y CŁNYM '

FABRYKA CHEM.- FARMACEUTYCZNA <AP. KOWALSKO warszawa

KINO

Naczelny organ narodowy na Pomorzu

^ZŁCWO lpomorskie
w Toruniu

jest czytane przez większość mieszkańców Pomorza !

PLAC
140 prętów przy ko­

ściele w Ząbkowicach 
do sipnzedania. Wia­
domość: Jan Nenuś — 
przy kościele. 7514
KUPIĘ OKAZYJNIE 
używaną w, dobrym 
stanie maszynkę do 
liczenia. Wiadomość: 
Sosnowiec, telef. 230.

7516

POKÓJ 
umeblowany do wy­
najęcia. Piłsudskiego 
25. — Peucker. 7515

POSZUKUJĘ 
na Starym Sosnowcu 
słonecznego pokoju z 
kuchnią, zapłacę z gó­
ry lub pożyczę 1.000 
zł. Zgłoszenia „Kurjer 
Zachodni11 pod „1.000“ 

7577

INNY LUDWIK.
— W tym pantofelku w styiliu Ludwika 

XIV nóżka łaskawej pani wygląda zachwy­
cająco!

— Hm, ale trochę ciśnie, więc niech mii 
pan da lepiej Ludwika XV.

NASZE DZIECI.
— Mamusiu, czerwone policzki są oznaką 

zd rowia. pra wda ?
— Tak, moje dziecko!
— W takim razie tatuś jesit po jednej 

stronic zdrowszy, niż po drugiej.

ZEGAR REGULATOR 
bogato rzeźbiony, b. 
dobry wiszący i detek 
tor kompletny, 2 pary 
słuchawek b. dobrych 
— sprzeda okazyjnie. 
Sosnowiec, Kołłątaja 
Nr. 11, m. 1 — oficy­
na parterowa. 74-66

KAMIENIC, 
pensjonatów, will, ma 
jątków ziemskich, go­
spodarstw, parcel, 
młynów, tartaków, o- 
raz małych domków 
podmiejskich, naj­
większy wybór po­
siada biuro „Wawel", 
kruków. Grodzka 60. 
Tel. 108-60. Zgłoszenia 
przyjmuje oraz infor­
macji udziela bezpłat 
nie.’ 7129

NAUKA
I WYCHÓW.

WŁ0S0W
wypadanie, łupież, ły­
sienie usuwa „Esen­
cja Chinowo- 
Chmielowa” i »My 
dło Chin o wtf>- 
Chmielowe” (z .Ko­
gutkiem) Sprzedają a- 
pteki i składy aptecz­
ne. Główny skład, Ap­
teka Gąseckiego jul.

Freta Nr. 16.

ZGUBIONE 
DOKUMENTY 
4 grosze za 1 wyraz

Dbajcie o swoje zdrowie! 
„Szwajcarskie Gorzkie Zioła” 
z marką „Kogut” są stosowane 
przy chorobach żołądka, kiszek, 
obstrukcji, kamieniach żół­

ciowych. — „Szwajcarskie Gorzkie Zio­
ła” są naturalnym łagodnym środkiem prze­
czyszczającym, ułatwiającym funkcje organów 
trawienia, działającym przeciwko otyłości. 

Sprzedają apteki i składy apteczne.

6549

NAUCZYCIELKA— 
POLONISTKA 

udziela lekcji w za­
kresie ku rs<u gim na - 
zjalnego. Specjalność 
literatura polska. Wia 
domość: Prosta 12, — 
ni. 8. tel. 4-35. 7457

MATURZYSTKA 
Państwowego Gimna­
zjum udziela korepe­
tycji za skromne.m wy 
nagrodzeniem. Wia­
domość: Sosnowiec.
Dęblińska 7 — Intro- 
ligatornia. 7518

KSIĄŻKĘ 
Kasy Chorych zgubił 
Adam Kołodziej. 7525

LEGITYMACJĘ 
Funduszu Bezrobocia 
zgubił Feliks Rudnic­
ki. 7511

KSIĄŻKĘ 
wojskową wydaną
przez P. K. U. Kato­
wice, zgubił Alojzy 
MuSiiał. 7512

ROŻNE
LOKALE

STARE ROCZNIKI 
ilustrowane kupię. — 
Oferty z podaniem 
ceny nadsyłać do A- 
diminist racji — pod 
.Rocznik41. 7505

FORTEPIAN 
dobry niemiecki sprzc 
da 750 zł. Siemianowi­
ce, Damrota 1. Lat. 
_________ 7471

W ZAGÓRZU 
jest do sprzedania 
stary organ 12 głoso­
wy z pedałem w do- 
b r ym stanie. 7475

GOSPODARSTWO 
.20 mórg, ziemia la 
budynki masywne *w 
tym skład i rzeźnia w 
centrum położone od 
zairaz do spuizedania. 
Konrad Mazurek, Ciel 
jiice. pow. Pszczyna 
G. Śl. 7524

MIESZKANIE 
pięcio lub czteropoko- 
jowe z wszelkimi wy­
godami do wynajęcia. 
Sosnowiec, Prosta 12. 

7522
SKLEP 

kolonjalny z urządze­
niem od zaraz do wy­
najęcia. Błasizciyik, — 
Łaziska. Średnie. 7508

ŚRÓDMIEŚCIE 
sklep frontowy z dwo­
nna ubikacjami na ma 
gazyn, skład lub mie­
szkanie do wynajęcia 
oraz półki, szafy, la­
dy sklepowe do sprze­
dania. — W i adomo ś ć: 
Sklep tytoniowy, Pił­
sudskiego 18, telefon 
555. 7511

POKÓJ 
ladiny, duży do odna­
jęcia w centrum So­
snowca , Piłsudskiego' 
15, m. 4, parter. 7512

Fotograf je 
6 pocztówek retuszo­
wanych złotych 4 — 
Foto - Stelmaszczyk. 
Sosnowiec - Pogoń, — 
Orla 4. 7255

DNIA 29 
ke wtorek — 50 środę 
w listopadzie 1 grud­
nia we czwartek o go­
dzinie 9 rano odbędzie 
się na cmentarzu w 
Zagórzu licytacja na 
sprzedaż drzewa.

7472
KTO POSIADA 

meble wartościowe, . a 
zniszczone niech się 
zwróci do wytwórni 
mebli Jana Chmielew­
skiego w Sosnowcu, 
Robotnicza 18, gdzie 

będzie im przywrócę 
ny zupełnie nowy stan 
Tamże przyjmuje się 
zamówienia na nowe 
meble po cenach przy 
stępnych. 7420

5563
ESffiSMSBasgassfeasssg^g

ODDAM 
na własność dziew­
czynkę 5-ch miesięcz­
ną. Zgłoszenia „Kurjer 
Zachodni11 pod ,,Za- 
raz4‘. 7526

ODZWYCZAJENIE 
•się od nałogu palenia 

tytoniu. Bezpłatnych 
.informacy j udziela La 
boratorjuim Chemicz­
ne Dr. Luldwik Rząd- 
kowski, Poznań 5. 

7501
UNIEWAŻNIAM 

skradzioną obligację 
serji 5-ciej premjowej 
pożyczki dolarowej- 
Nr. 1458716. Korol- 
czyk Władysław, wid 
Zerkowice, powiat Ol­
kusz. 7498

PRZYJMUJĘ 
do nauki ondulacji 
żelazikiowej i wodnej. 
,.Sanitas“, G. Krawiec, 
Sosnowiec, Warszaw­
ska 18. 7521

• •18
i h »!• •!•
Reklama 
jest dźwignią 

handlu.

ł • « I
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ZAGŁĘBIE” METRÓW MIŁOŚCI iwan‘X=nDziś powtó-

»»
1249 DAWNIEJ
Kiao-Teatr „UDZIAŁOWY**

komedji ' W rolach S!ównych: POGORZELSKA, DYMSZA, TOM I LAWINSKI. 
sportowej Początek o godzinie 4 m. 30.

w filmie

SIERŻANT X |

DŹWIĘKOWE KINO 
„PAŁACE” 

1250 W SOSNOWCU, 
ulica Warszawska 2.

Od poniedziałku 21 listopada i dni następne film polski! Następny program:

s BIAŁA TRUCIZNA (kokaina) «rey
i W rolach głównych: STEFAN JARACZ, ZARĘBINSKA, KASZYŃSKI, GRYWIN-
! SKA, OLSZA, NOWICKA. Tańce solowe: ZIZI HALAMA I FELIKS PARNELL.

Wiersz milimetrowy jeiinoiamowy: aa 1-ej stronie wzgUyinie przed tekstem 60 gr„ w kronice 60 gr„ w tekście 45 gr„ za tekstem 20
O^pkrszocia drobne do 20 wyrazńw 10—•») gr«» za każdy wyraz, powyżej 20 wyrmfów 30 — 60 groszy za każdy wyraz od i.wrząWJ 

’ j i złoty. Ogłoszenia drobne o zgubionych dokumentach i poszukiwaniu pracy po 4 grosze za wyraz, najmniej 50 grosz? 
:nia z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedzielnym i świątei^ny711

r___ drożej Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm. za tekstem 55 a011'
Numery dowodowe płatne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostar*OGŁOSZENIA: Iet...... _........................ ........ ........

.... czenie pisma z przyczyn, od Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego'4 niezależnych, Wydawnictwo nieodpowiada. Wszelkie preteD'
sje finansowe Wydawnictwa „Kurjer Zachodni1' zaskarżalne są w Sosnowcu. __

Będzin, Małachowskiego 7. Tel. 7-90, — Grodziec, Będzińska.
Dęhrowa, uL Krótka tl. TeL atB. — Zawiercie, Maja *7.

SOSNOWIEC: Redakcja; Piłsudskiego Nr- K TeL Nr. 64. Skrytka pocztowa 6Ł
-y ró-.żi. Pilsadskiefgo 4. Tek 73. iib .... ....................................................................__________

WYDAWCA i BEBAKTO.Ó TADEUSZ OITtMró — DRUK. „KURIERA ZACHODNIEGO- W SOSNOWCU PIŁSUDSKIEGO 4. —REDAKTOR ODR. HENRYK STRYIEWSKŁ


